
referendum w  
armir

sprawie
sowieckiej

23 kwietnia na wieczornym 
tóto&to plenarnym przystą- 

omawiania projektu 
Ł  1  ogłoszeniu referen- 
m w ceta wyrażenia woli o- 
Laieli; w sprawie bezwarunko­
wo ,• niezwłocznego wycofania 
' J* b. ZSRR i  terytorium Re- 
[jBp Litewskiej w 1992 roku 
gu wynagrodzenia strat Lit- 

Wiceprzewodniczący Rady 
Ujvyszej Czeslowas Stankewi- 
ońs poinformował o posiedze- 
*  Prezydium Rady Najwyższej, 
ia którym omawiano kwestię au- 
[tóycmofci podpisów deputowa­
tah, któny poparli inicjatyw­
ie pupę przeprowadzenia re- 
ifcntam w sprawie wycofania 
noji b. ZSRR w 1992 roku. 
Zamczył on, że w prezydium 
iftc&ie stworzono brak kworum 
[i ićbvała nie została przyjętaŁ 
■proponował więc omówić *ę 

na posiedzeniu plenar- 
te IWaaa dyskusji w spra- 
P6 Podprowadzenia referen­
ta 2 maja, „zau opowiedzieli 
WPtwilu Waranauskas, Medard 
P I  ..przeciwko- — Kazi­
ka Pnmskiene, Aleksandras 
l™wiczius, Wytautas Ple- 

Egidijos Khnnbys. Na 
J**® fakcji centrum zrobio- 

***% przerwę.

ł> dwSf® uPI2e8łosowano 00 , "óch alternatyw: za tym,
ftanp 3Sl|^ 1 referendum 
2 “*a*a ły  dwie daty -  2

Wi^ «ośc ią
wpisać

Hu & i l|  Drutowany Alo-
W S & E S  H  frakcji

kwonHn- 
mawiano projekt 

^ komisji
^  * reformy finan-

W  P A R L A M E N C IE

DO 30 KWIETNIA M P2NA  NABYĆ POSESJĘ NA WARUNKACH ULGOWYCH

Własna parcela w mieście-to przysłowiowy 
kot w worku

R E P U B L IK I

sów". Przewodniczący tej komi­
sji Stasys Kro pas poinformował, 
że zdaniem grupy ekspertów, 
sprawdzającej działalność banku, 
oskarżenia pod adresem Banku 
Litewskiego są nieuzasadnione. 
W  związku z tym, zaznaczył S. 
Kropas, dalsze badania działal­
ności banku są niecelowe.

Przemawiający następnie pre­
mier Gediminas Wagnorius zwró­
cił uwagę na to, że wnioski ko­
misji nie odzwierciedlaj ą obiek­
tywnej sytuacji w  banku, wy­
mienił najważniejsze wykrocze­
nia tego banku,

Na ten temat głos zabrali rów­
nież minister finansów Ełwyra 
Kunewicziene, przewodniczący 
Zarządu Banku Litewskiego Wi- 
ilius Baldiszis. Postanowiono zro­
bić przerwę w  omawianiu projek­
tu.

Pod koniec posiedzenia popro­
sił o głos wicepremier republi­
ki A l gis Dobrawolskas, który 
oświadczył, że podaje się do 
dymisji i poprosił Radę Najwy­
ższą o zadośćuczynienie jego 
prośbie. (ELTA)

W  powodzi informacji — 
spraw prywatyzacji, zwrotu 
ziemi, sprzedaży —  ludzie zu­
pełnie się poplątali, a i nasze 
urzędy nie wszystko zrobiły,, 
by .te procesy przebiegały 
sprawnie. Dziś będzie mowa o 
wykupie parcel w mieście. 
KUka miesięcy podania na 
kupno ziemi (mam na myśli 
tę powojenną) przyjmował 
samorząd, miasta. Co tam sie 
działo, każdy wie kto go od­

wiedził —  zwrot ziemi przed­
wojennej z jednej stronyf. z 
drugiej sprzedaż — pracy 
więc moc. Dlatego w począ­

tkach marca funkcję tę zle­
cono starostwom miasta (u- 
ważam zresztą to za bardzo 
słuszne). Tak musiało być 
od początku, bo to przecież 
one mają dokładne spisy 
domów prywatnych, właści­
cieli. Ale niektórzy ludzie 
już dokumenty zanieśli do 
samorządu, stamtąd zaś je 
nie przesłano —  trzeba więc 
zaczynać od nowa.

Starostwo antokolskie ma 
w swej pieczy najwięcej do­
mów prywatnych — około 3 
tysięcy. Podania zaczęli 
przyjmować jako jedni z 
pierwszych, ale nie mają je­
szcze trzeciej części, r  nie 
dlatego, że ludzie nie chcą 

ziemi wykupić, ale w ciągu 
tak stosunkowo krótkiego 
okresu (ostateczny termin do 
końca kwietnia) wprost nie­

możliwie jest zebrać wszystkie 
dokumenty. Dołączono do 
nich osiedla Koj rany, Kara- 
czuny, a tam w ogóle nie 
mają ludzie planów inwenta­
ryzacyjnych.

Ludzie są zagubieni. Ci, 
którzy wykupili mieszkania 
(w niedużych domkach) i ma­
ją kawałek ziemi obok — też 
chcą ją nabyć. A  ten mały 
skrawek trzeba dzielić na 
kilku gospodarzy. Więc tu 
starostwo bez sądu nie da 
rady. Pytań moc, bo kto od­
powie dziś chociażby na ta­
kie: czy za własną ziemię na 
wsi będę mogła otrzymać 
parcelę przy domku, który 
zbudowałam w latach 50?

Wiele pytań pozostaje na ra­
zie bez odpowiedzi.

Odwiedziliśmy starostwo 
zwierzynieckie. I mimo, że 
na drzwiach komisji, która 
przyjmuje podania wisiała 
wywieszka, iż interesanci 
przyjmowani są po południu 
— z rana było już ich mnó­
stwo. Starostwo to posiada 
345 domów prywatnych — 
podania i dokumenty o naby­
cie ziemi zgłosiło 122 właś­
cicieli. Piszę dokumenty, 
gdyż oprócz podania należy 
mieć plan inwentaryzacji, 
swej ziemi (ostatnich 5 lat), 
akt kupna, darowizny HdL w 
zależności od tego, czy dom, 
na której ziemi słoi —̂ został 
nabyty, podarowany, czy też 
zbudowany, kwit o uiszcze­
niu opłafty (a uchwała o 
opłacie przyjęta została 
przez samorząd dopiero 15 
kwietnia brl), więc rzecz na­
turalna, że człowiek tego zro­
bić nie mógł. Dołączyć do 
tego trzeba dokumenty po­
twierdzające prawo na ulgo­
we nabycie ziemi, z 50—70 

{Dokończenie na str. 2)

„Lituanica“ na dobrej, drodze

R M  litewsko-francuskie
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nienie się do „wdrażania fran­
cuskich przedsiębiorstw przemy­
słowych do gospodarki Litwy".

Jak .głosi komunikat, rozpow­
szechniony przez resort budżeto­
wy Francji, podczas przeprowa­
dzonej rozmowy W. Landsbergis 
i M. Charasse omówili współpra­
cę francusko - litewską w zakre­
sie budżetu, finansów i polityki 
ceł.

J. G a jd a r a

WBMSm
1992 r- 

'““Kilowej 
S& J°^WW wy.

j| i§§& a jza

P  K| » ! « .  11 R«yi«klej. 
«lw_ PnVP«dków, 

dostarczę-
C S T * * * , *  I i i  9

''hu «  “"‘“ ‘w®, w 
Pniedsię- 
t̂erwakiej

znajduje się w  ciężkiej sytuacji 
finansowej. Ogółem przedsiębior- 
ątwa Rosji dłużne są ponad 5 
mld rubli, w tym przedsiębiorst­
wom przemysłu lekkiego —  1131 
min rubli, Fabryce Aparatury 
Paliwowej — około 200 min rub­
li. Żeby uniknąć zakłócenia w 
wysyłaniu potrzebne} dla Rosji 
produkcji rząd. Republiki litew­
skiej usiiłnie prosi Pana o wy­
danie odpowiednich wskazówek 
w celu normalizacji rozliczeń za 
produkcję dostarczaną subiektom 
gospodarczym Federacji Rosyjs­
kiej. Swoją drogą rząd Repiirii- 
ki Litewskiej podejmuje dodatko­
we kroki, aiby stworzyć warun­
ki do dwustronnej wymiany to­
warowej".

Z  pewnością dobrze jeszcze 
pamiętamy czasy, kiedy prasa i 
inne środki masowego przekazu 
reklamowały nasze litewskie o- 
buwie. Niemniej rpłmn reklamy, 
kaódy starał się kupić sobie but 
w Niemczech, Polsce, a nawet 
w Gruzji, bądź Armenii, bo co tu 
ukrywać, rodzime obuwie jakoś 
nie bardzo budziło zaufanie.

Obecnie przedsiębiorstwo w 
Kownie nie tylko zmieniło naz­
wę swą na „Łituanlcaw, ale także 
status. Uległo prywatyzacji już 
52 proc. ogólnego majątku, z 
czego większość akcji rozpisano 
pomiędzy swoimi pracownikami.

W  ubiegłym roku wyprodidco- 
wano tu 2,8 min par męskich bu­
tów, z czego 8—10 proc. sprze­
dano na rynku zagranicznym, w 
tym w Polsce 1 -Niemczech. Nie 
jest to wprawdzie jeszcze suk­
ces., ale coś niecoś wyraźnie ru­
sza z miejsca.

Nie fest tajemnicą, że często 
nawet z dobrego surowca i ma­
teriału potrafiliśmy uszyć buble.

Wiele bowiem zależy od kroju i 
wzorów.

Sporo młodych specjalistów 
przed podjęciem pracy w przed­
siębiorstwie, odbyło staż za 
granicą. Szczególnie wiele zale­
ży od projektantów. Ludzie jeż­

dżą, obserwują różne modele, a 
potem z tego, co podpatrzyli pro­
jektują własne. Jeśli więc 
rhmłzj o wzorce, potrafi się 
Ui ple gorzej wymodelować, niż 
np. w Niemczech. Co nie ow­
czy, że nie ma problemów. Spra­
wą numer jeden jest nadal brak 
dobrych surowców, no 1 to, że 
nie potrafimy jeszcze zaadapto­
wać się w warunkach prywatne­
go kapitału. Dobre chęci są, ale 
trudno jest zmienić sposób my­
ślenia.

Jaskółką zwiastującą wiosnę 
jest fakt, że nawiązane są 
dobre kontakty z pewną fir­
mą szwajcarską, która pomoże 
odrodzić na dobre przemysł gar­
barski. Możliwe, że minie je­
szcze trochę czasu, zanim obuwie 
litewskie będzie już do noszenia.

JnlHfa TRYK 

N A  ZDJĘCIACH: kontrolerka 
6 działa Jolanta Krasnanskalte; 
w  Jednym z działów przedsiębior­
stwa.

Fot B. Jankauskas

Prywatyzacja czy nowa kolektywizacja?~strX f
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BELGRAD, 24 kwietnia (AFP 
—ELTA), Parlamenty Serbii i
Czarnogóry w czwartek wieczo­
rem każdy na swym posiedzeniu 
uchwaliły nową konstytucję, zgo­
dnie z którą obie republiki stały 
się spadkobierczyniami rozpro-

KONFERENCJA KRAJÓW REGIONU BAŁTYCKIEGO

OSLO (NTB—ELTA). W  środę 
| rozpoczęła się tu konferencja
(krajów regionu bałtyckiego, zor­
ganizowana przez Radę Nordyc­
ką. W  ciągu trzech dni 90 poli­
tyków będzie się naradzało w 
sprawie jak najowocniejszej 
| współpracy.
 |— Konferencja fest dowo­
dem tego, że region bałtycki wkra- 

w nową erę, przezwycięża 
izolację — powiedział prezydent 
Rady Nordyckiej Ilkka Suominen 
zagajając konferencję. Jego zda­
niem, region ten może się stać 
ważnym ośrodkiem rozwoju. 
Współpracujące kraje powinny 
tylko unikać nowych instytucji

biurokratycznych. Lepiej jest. 
przeprowadzać doroczne konfe­
rencje, na których parlamenta­
rzyści mogliby się naradzać w 
sprawie rozwoju i współpracy.

Podkreślono, jak ważny jest 
rozwój kontaktów między przed­
siębiorstwami, organizacjami 1 
poszczególnymi osobami. Są one 
ważniejsze od kontaktów oficja­
lnych, regulowanych przez państ­
wa.

Spokojny przebieg dyskusji 
pierwszego dnia zakłócił konflikt 
przedstawicieli krajów bałtyckich 
i Rosji. Członek parlamentu ło­
tewskiego Maris Budowskis os­

tro zaatakował Rosję, że ta nie 
wycofuje wojsk z krajów bałty­
ckich, a wojska nie respektują 
lokalnych ustaw. Zaproponował 
on konferencji uchwalenie rewo­
lucji, domagającej się natych­
miastowego wycofania wojsk Ro­
sji z krajów bałtyckich. W  odpo­
wiedzi przedstawiciel Rosji os­
karżył kraje bałtyckie o dyskry­
minację mniejszości rosyjskoję- 
zycznej.

SERBIA I CZARNOGÓRA — NOWA JUGOSŁAWIA

szonej federacji jugosłowiańskiej.
W  przyszły poniedziałek de-, 

putowani Serbii i Czarnogóry 
zbiorą się w byłym parlamencie 
federalnym i  ostatecznie prze­
głosują za uprawomocnieniem 
nowej federacji dwóch republik.

W  KILKU WIERSZACH

Na zaproszenie szefa Państ­
wa Polskiego Lecha Wałęsy pre­
zydent USA George Bush 5 lipca 
przybędzie do Polski z oficjalną 
wizytą.

Od 25 kwietnia br. osobom 
prawnym i fizycznym, wwożą­
cym do Łotwy spirytus spożyw­
czy, wódkę i napoje alkoholowe, 
ustala się tymczasowe taryfy 
celne.

Taryfa za spirytus pitny w 
butelkach wynosi 200 rubli za 
litr, za wódkę niezależnie ód po­
jemnika — 100 rubli za litr, za 
napoje wyskokowe (balzam, dżin, 
whisky, rum, nalewki) —  50 ru­
bli za litr. Osoby fizyczne w 
wieku powyżej 21 lat mają pra­
wo bezpłatnie wwieźć do Łotwy

do jednego litra napojów alko­
holowych.

v  4 maja ma wystartować no­
wy statek kosmiczny wielokrot­
nego użytku „EndeaYour", sza­
cowany na 2 mld dolarów.

Przewiduje się. że poleci nim 
7 astronautów, którzy będą usi­
łowali naprawić jeden z satelitów 
międzynarodowej łączności. .Sa­
telita ten powinien się znajdo­
wać o 22 tys. mil wyżej, niż 
jest obecnie, a więc głównym 
zadaniem astronautów będzie 
wyjście do otwartego kosmosu 

' i  przymocowanie do satelity ra­
kiety, która przeniesie potężne­
go satelitę tam, gdzie trzeba.

Reuter—„Baltija"—ELTA

NA AUKCJI —  
RZECZY HITLERA

Przedmioty osobiste Hitlera, 
prezenty, które otrzymał z okazji 
urodzin, sprzedane zostaną 
aukcji, która się odbędzie w ma­
ju w Monachium. Jak poinfor­
mowała agencja DDP, nabyw­
com zaoferuje się też partyturę 
jednej z operetek F. Lehara. Otóż 
20 kwietnia 1938 r. ten wiedeń­
ski kompozytor sprezentował Hi­
tlerowi z okazji 50 rocznicy jego 
urodzin rękopis nut swej słyn­
nej operetki „Wesoła wdówka* 
Cena wywoławcza —  17,5 tys. 
marek. Będzie też można nabyć 
akwarelę, stworzoną przez przy­
szłego wodza w  1913 roku. Jej 
cena wywoławcza jegt nieco 
mniejsza — zaledwie 9,5 tys. 
marek.

Jeszcze jedną osobliwością au 
kcji jest srebrna szkatułka, po­
darowana Hitlerowi z  okazji 50- 
lecia przez niemieckich przemy­
słowców.

. ITAR—TASS—ELTA

(Dokończenie ze str. 1) 
proc. yrtiTiką, które przysłu-1 
iguje inwalidom, emerytom, 
zesłańcom itd. (szczegółowe 
spisy mają starostwa), umo­
wę o nabyciu ziemi, którą 
{muszą podpisać wszyscy 
członkowie rodziny (blankie- 

również w starostwach). 
Ale najważniejsze, że kiedy 
człowiek to wszystko zbierze 
do jednej kupy — to rów­
nież kupuje przysłowiowego 
kota w worku, albowiem do­
kładnej informacji, ile będzie 
musiał za to zapłacić — nikt 
mu nie udzieli. Jest tylko 
cena orientacyjna. Więc 
można zrozumieć i współczuć 
pracownikom starostw, któ­
rzy nie mają co odpowiadać 

ludziom, którzy nie wiedzą, 
czy będą mogli ziemię na* 
być. Orientacyjnie to wyg­
ląda od 6 do 10 tysięcy za 1 
ar. Od tej sumy będzie każ­
demu przysługiwała zniżka 
40 proc. Zniżka ulgowa, jak 
pisaliśmy — 50—70 proc.
Prawdopodobnie opłatę mo­
żna będzie uiszczać „zarów­
no gotówiką, tak też azekami 
inwestycyjnymi. Piszę praw­
dopodobnie, gdyż może jesz­
cze cóś się zmieni, taik jak

Jasir Arafat—kim jest?
Nagłe zniknięcie Arafata w 

Pustyni Libijskiej 1 jego poszuki­
wania, znowu przykuły uwagę ca- 

świata do tej dziwnej po­
staci, od szeregu lat nie schodzą­
cej z areny politycznej Bliskiego 
Wschodu.

Sam Arafat mówi o sobie na­
stępująco; „Przede wszystkim je­
stem muzułmaninem, potem Pa­
lestyńczykiem i  dopiero Ara­
bem". Najważniejszy cel jego 
ycia to osiągnąć, by rozproszo- 

po całym święcie 4 miliony 
Palestyńczyków uświadomiły, że 
stanowią jeden naród i by utwo­
rzyły państwo narodowe. Nie 

zy on skromnością, 
twierdząc, że Palestyńczycy o- 
siągną ten cel jedynie 
pod jego kierownictwem. W  
życiu codziennym, osobistym jeąt 
całkiem firny: skrupulatnie prze­
strzega wszelkich reguł swej re- 
ligii — islamu, przyjaciele nazy­
wają go narkomanem pracy, od 
alkoholu i tytoniu trzyma się z 
daleka. Czasu nie 'wystarcza na­
wet na życie osobiste: 62-letni 
przywódca OWP dopiero przed 
rokiem ożenił się z 28-'Ietnią So- 
hą Tawwili.
■Pierwszy swój cel Arafat osią­
gnął: konieczność utworzenia je­
dnolitego narodu zrozumieli nie 
tylko Palestyńczycy, lecz i cały 
świat zaczął to uświadamiać. O 
I widie trudniej przychodzi Abu 
Amarowi (tak nazywają Arafata 
[jego zwolennicy) tworzenie sa­
modzielnego państwa palestyńs­
kiego. Trudno powiedzieć, kto 
najbardziej utrudnia proces: czy 
efektywne kontrprzedsięwzięcia 
Izraela, czy brak w decydujących 
momentach jedności i zdecydo­
wania państw arabskich popiera­
jących Palestyńczyków, czy też 
błędy polityczne samego Arafata. 
Z tych ostatnich bodajże najwię­
kszym było popieranie Huseina 
po zagarnięciu przez Irak Ku­
wejtu. Przegrana Iraku była cię­

żkim ciosem dla prestiżu Arafata. 
Musiał szybko zmienić orienta­
cję. Nie po raz pierwszy zresztą 
Arafat zmieniał kurs i  szukał no­
wych opiekunów. Początkowo ce­
lem Arafata było założenie pań­
stwa palestyńskiego na teryto­
rium obecnego Izraela. W  roku 
1969, gdy został przywódcą OWP 
kurs był nadzwyczaj jasny —; 
walka z Izraelem. A le gdy w 
1982 r. Izrael wyparł partyzan­
tów palestyńskich z  Libanu, 
chcąc zachować swój wpływ w 
tym regionie, Arafat musiał wy­
kazać całą swą zręczność polity­
czną. Utracił najważniejsze ba­
zy, partyzanci palestyńscy roz­
proszyli się po wszystkich kra­
jach arabskich, bardzo trudno z 
nimi utrzymywać łączność. Ara­
fat założył swój sztab w Tunisie 
i  stopniowo zaczął szukać spo­
sobów umożliwiających rozwiąza­
nie problemu Palestyny drogą 
pertraktacji. Za bardziej zdecy­
dowany punkt zwrotny można u- 
ważać grudzień 1988 roku, gdy 
na .posiedzeniu ONZ w Genewie 
Arafat publicznie potępił terro­
ryzm i uznał prawo do egzysten­
cji Izraela. Pretensje terytorial­
ne OWP dziś są o wiele skrom­
niejsze: samodzielne państwo pa­
lestyńskie na Zachodnim Brzegu 
Jordanu i w strefie Gazy.

Dlaczego Arafat nie poszedł na 
ustępstwa wcześniej? Nie. mógł. 
OWP nie jest organizacją jedno­
litą, składa się z wielu grup, o  
różnych interesach. Stąd brak 
swobody działania samego Arafa­
ta. Można się tylko dziwić, że 
Arafatowi udało się tak dłujgo 
utrzymać w swych rękach ster 
OWP, gdy organizacja ta w cią­
gu całej historii swego istnienia 
doznała tylu ciosów.

Arafat pochodzi z wielodziet­
nej rodziny jerozolimskiej, rozpo­

czął swą działalność bardzo wcześ­
nie. Zrozumiał, że imigracja Ży­
dów do Palestyny w okresie dru­

giej wojny światowej powoduje 
zagrożenie, że Arabowie w -  
lestynie staną się mniejszością 
przegrają z Żydami wojnę o zie­
mię. 15-letni Jasir dostarczał broń 
Palestyńczykom, walczącym 
zbrojnym podziemiem Zydó1 
dążących do utworzenia państwa 
izraelskiego. W  latach 1947—48 
w wojnie o niepodległość Izraela 
Arafat walczył po stronie Pales­
tyńczyków, po 'doznanej klęsce 
wycofał się do Egiptu, tam 
roku 1957 zdobył dyplom inży­
niera. W  roku 1959 w Kuwejcie 
założył organizację el-Fatah.

Po sześciu dniach wojny 
roku 1967, gdy Izrael okupował 
Zachodni Brzeg Jordanu, gdzie 
mieszkało wiele Palestyńczyków, 
Arafat zorganizował tu grupy 
poru. Autorytet Fatah rósł i 
założyciel Arafat w 1969 roku 
został wybrany przywódcą OWP.

W  latach 1970—71 po krótko­
trwałej, lecz krwawej wojnie par­
tyzanci Arafata zostali wyrzuceni 
z  Jordanii: monarcha Jordanii 
skarżył ich o nadmierne wtrąca­
nie się do wewnętrznych spraw 
jego państwa. Uchodźcom udało 
się umocnić w Bejrucie i 
banie Płd. W  1962 roku Izrael 
wypędził ich stamtąd, a Arafat 
znalazł schronienie w Tunisie 
zaczął flirtować z Syrią. Przyjaźń 
została zerwana w 1983 roku, 
Syria zażądała, by sztab Arafata 
,przeniósł się do Damaszku. Ara­
fat, obawiając się całkowitego 
zależnienia od Syrii, nie zgodził 
się.

Perspektywy utworzenia państ­
wa palestyńskiego są bardzo 
mgliste. Ludzie, dobrze znający 
Arafata mówią, że i on sam 
nłe bardzo wierzy, że to się uda. 
Jednak walka Arafata o osiąg­
nięcie tego celu uczyniła 
sławnym i nikt już nie wykreśli 
jego imienia z historii.

(ELTA)]

ifłasna parcela w  mieście- 
o przysłowiowy kot w w o d

sądzą, li koaienjt 
nien być 
min przyjmowanj,*1) u 
O ile tak nie w Ja ] 
wszystkim zaintetS?* i* 
nabycia posesji nT>,‘' 
kach
-zwtocznie napisać ' L_ 
które konieaaijjSL 
kwietnia trzeba Zanl M  
swego starostwa. §g| 
wasze zadeklarow^J5* 
cia ziemi. °
tów zrobicle^pótnw 
zapewne w  ciągu '
szych dni wyklaiult^1* 

Apelujemy raz ,
po4pieszcie, żeby Jl 
było żałować tâ  . . .  
miało miejsce pra.^1 
ziemi. Termin 
trzykrotnie. Tym n  
wielu ludzi nie sk o n a ł 
teł szansy i dziś 
dakcję o pomoc. jSg 
nikt nie jest |  
zrobić, gdyż nie w yfc j 
no wtedy wszyaUj  ̂j! 
wości. A  więc i w tv»J 
padku potrzebny 
piech, ażeby nie 1 
ło stosować przysłów, 1  
mądty Polak po sio^l

Helena GŁADkowsiJ

Poparcie dla premiera
Przedstawiciele organizacji spo­

łecznych wręczyli odezwę pre­
mierowi Republiki Litewskiej G. 
Wagnoriusowi, w której popiera 
się reformę gospodarki republiki 
urzeczywistnianą przez premiera. 
Wypady przeciwko niemu ocenia 
się jako przeciwstawienie się 
przebudowie gospodarki Litwy i 
procesom desowietyzacji.

W  depeszach, listach, oświad­

czeniach Sekcja Więźniów 
tycznych Taurage, UteóiiL 
zek Robotników, Wileń&K 
Związku Lekarzy, Rada Za 
Rolników Litwy, inne ora 
jednomyślnie?, popierają j 

waną przez premiera refot̂ J 
podarki repiidOd, wyiaaĵ  i  
swe zaufanie.

fU fl

R o z p o rz ą d z e n ie  rządu
Balys Gajauskas mianowany

został dyrektorem generalnym
Urzędu Bezpieczeństwa Narodo­
wego Republiki Litewskiej.

Za działalność sprzeczną z de­
cyzją rządu Republiki Litewskiej

o wstąpieniu do Międ. 
w ego Funduszu Waltad| 
Banku Światowego zwoteilT 
dema rasa Katktsa ze st 
pierwszego zastępcy 
spraw zagranicznyd) 
Litewskiej. *9

Z OKAZJI 3 MAJA

Dzieci— na Uniwersytet Polski
Tegoroczna rocznica Konstytu­

cji 3 Maja pięknie uczczona zo­
stanie przez polskie dziecięce ze­
społy pieśni i tańca. Wystąpią 
„Wllenka", „Solczanka", irPrzą- 
śniczka", „Przepióreczka", b ie ­
dronka", chór dziecięcy kościoła 
Sw. Ducha. Udział teł weźmie 
zespół dorosłych —  „W iln luki". 
Będzie również niespodzianka — 
po raz pierwszy zaprezentuje się 
nowo utworzona . grupa muzy­
czna.

Bilety |ui od jutra —  w  Pa­
łacu Sportu. W  tej właśnie sali 
odbędzie się ten uroczysty kon­
cert w dniu 3 maja o cod z. 16. 
Godne podkreślenia —  cały do­

chód t  występu prceZM?Jl| 
stanie na Uniwersytet W* I  
Wilnie.

Teraz na marginesie,®*! 
śclwie jest to sprawa w*’ !  
totna. Otóż, równie* 
„Willa'* daje a* <**a 
Nie po raz pienwtf 
rza: długa dsra, a 
dnocześnle kilka 
da. wielka szkoda\ -,» 
polskimi zespołami nk /I 
dynacjl. Przecie* 
ni tu jesteśmy, 
dwie dnie sale |
jednym dni cl .

Uroczystość otwarcia Kal̂ 31'
Zgodnie z wieloletnią trady­

cją od maja rozpoczyna się ok­
res obchodzenia Dróg Męki Pań­
skiej w  Kalwarii Wileńskiej.

W  tym roku uroczyste otwar­
cie Kalwarii rozpocznie się 2 
maja (w  sobotę). O  godzinie 10 
rano odchodzi pielgrzymka od 
Wieczernika. Rozwalanie Męki 
zakończy się Mszą św. w koście­
le.

3 maja i(nledzlela) przypada u- 
roczystość Królowej Polski, któ­
ra o 8.30 rozpocznie się Drogą 
Krzyiową w  kościele 1 kolo koś­
cioła w języku polskim (U  sta-

cli), o
i kazanie po poi®* . pjf] 
Krzyiową w koścież 
ciele po litewsku* * 
św. po litewsko | r
charystycmą.

Jeszcze I®**"*
polsku odb£l*te t
Po Mszy św. P ^ * ' ,  
styczna I 
kościele i prtVA 
w Języku potfŁÛ Iłjj \

:parafian I f i g i

1 BDyci,kf aŚ !i*»srA
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Swięcianach 
mieniła się władza

rejonie swię- 
sią taka sy-

że prawie wszyscy 
rejonu . „pełnili
czyli obejmowali 

I tymczasowo.
T e, ,.r„jme zamieszczalis- 
^ j e z s e s f i r a d y  

i gminnych. Ftze -
P*!J odbywały Sie one bu-
■ H  towarzyszyfv im go-

Igs® rtlNiato'ŁlĘmm nurtujące 
^iaiców, pozostawały 
“Ubocza. Powiedziałbym, 
Jjowslal kryzys władzy re- Z*i. Jego kulminacja ZLu, na koniec marca, 
|| sję dowiedziano o zarzu- 
Ł  stawianych przez pro1 
Ł re  pod adresem nacze- 
|g rejonu Broniusa Stec­
ka o naruszenie przepisów 
Ljfcjahi lokali mieszkal- 
Jch, Bueciwko. naczelniko­
wi iszcsęto sprawę dyscyip- 
liiiiią. A on już przed 
i składał dwa podania o 

tagnacji. Po' interwenc j i 
Lbratury złożył kolejne 
foę. 24 marca br. depu- 

omawiali je. B. Stec- 
szedL zaś jego obo- 
pełnił tymczasowo za- 

[fcpca Mindaugas Zaiczikas. 
Ir  ze Steckasem 

przewodniczący 
aańskiej Rady Rejono- 
Walerijus Nawickas. 
orawda, próbował uczy- 
to wcześniej, lecz bez- 
leaQie. . Ze stanowiska 

jteownika wydziału gosoo- 
rotaej zrezygnował 

jeż Mieczysław Rokicki. 
jl rozpoczęły się pra­

sowe, nabiera obrotów 
I®9 yolna i urywatyza- 

procesami trzeba 
II się zajmować, 

"ronńste, że nodstawo- 
R S  wrządtu dzien- 

“teinych obrad sesji 
ntmry nowe«o kiero-.

ptiwa rejonu. Kto stanie

| kandydaturę 
‘asa Linkusa. mego 

1  zapiopo- 
iuż U H  de- 

Nawic- 
l ytuacia w rejonie 

dconroliko- 
eIlcvt budżetu re- 

E 1 | § 1  Ważne, a- 
B ®  ̂ “owlsku zna-

K z ^ l aobrze I
nie bv- 

fi*i6cji e os' nreten-
f c w  ase na trud'
ISictwie w ^onomięe^

l?Qsooda;rce
, - „  “Mzność solid- 
S W ĉ CT.e* JwłaąCT

£*1® n'e znikną,

| wvięonaw-
^ d z ia ła n ia

Ks! »'e 1 1 9  konsolWa-

przemysłowych, gospodarki 
rolnej, mieszkań, parceli. U- 
waża on. że im szybciej 
znajdą się prawdziwa gospo­
darze i zabiorą się do pracy, 
tym szyibciej przezwyciężymy 
kryzys. Juozas Jaksztas, 
przewodniczący święciańs- 
kiej rejonowej rady Sajudi- 
su, państwowy inspektor 
kontroli przede wszystkim 
zadbałby o wieś i jej miesz­
kańców. Twierdził, że trzeba 
wyzbyć się krętactwa, kra­
dzieży .słowem, negatywnych 
zjawisk, utrudniających nam 
życie i sumienną pracę. J. 
Jaksztas obarczył winą za 
sytuację w Tejońie nie tylko 
byłego naczelnika, lecz i je­
go zastępcę M. Zaiczikasa. 
Zapowiedział też, że nie 
będzie kandydował, jeżeli 
uczyni to Zaiczikas.

Trzeci pretendent to M. 
Zaiczikas, który nie zrezyg­
nował z kandydowania. Od­
rzucił oskarżenia kontrolera 
państwowego pod swoim 
adresem. Zwrócił uwagę o- 
becnych na sesji, że pikiety, 
intrygi polityczne nie zastą­
pią konkretnego działania, 
codziennej pracy, bez której 
nie uda sie wybrnąć z upa­
dku gospodarki rolnej.

J. Jaksztas, nie czekając 
na głosowanie wycofał swa 
kandydaturę, ponieważ de­
putowani nie zechcieli od 
razu omówić wyników niek­
tórych srorawdzęń zgłoszo­
nych przez kontrolera.

Z dwóch pozostałych kan­
dydatów większością głosów 
na stanowisko naczelnika 
rejonu wybrano Kestutisa 
Trapikasa.

Kierownictwo w rejonie 
zmieniło się. Czego brakowa- 

•» ło poprzedniemu kierownic­
twu? Uważam, że dobrze to 
ujął nowy naczelnik: brako­
wało spokojnej, rzeczowej 
atmosfery. Ludzie są zmęcze­
ni jałowymi dyskusjami, 
wzajemnymi oskarżeniami. 
Potwierdzeniem tego byłv 
obrady tej sesji. Niegdyś 
przed drzwiami budynku zbie­
rał się tłum. Obecnie zaś 
nieliczna grupka ludzi trzy­
mała plakaty, nawohrwujące 

, do wzmożenia walki z bol- 
szewizmem. Oczywiście, dziś 
każdy może otwarcie mówić 
o tym, co myśli. Zbvt długo 
panowała dwulicowość. t*dv 
z trybuny mówiło sie jedno, 
a robiło inne. Najważniejsze 
dziś to —  jak zauważył je­
den z obecnych na sali — 
aby we wszystkich naszych 
poczynaniach dominowały 
rozsądek i dobre zamiary.

Nikołaj NIEZAMOW, 
koi. „K. W ."

’ a-nie mono-

Wawie iednoe- 
l>Mł!'t*a<»„'nbranv na

N̂ t fadV r6«°-
. Vn stano-
^ 1 tejonu zgło-k A  fiSal rejonu z

t f f l S  7 dv^ r v .
WihlL.

„Białe kołnierzyki1!' 
opanowują handel

Reforma na Litwie, która stymuluje tworzenie wolnego rynku, 
zmiotła z mapy gospodarczej republiki cały szereg struktur 1 u- 
rzędów: komisje planowania, scentralizowany podział I przydział 
surowców oraz towarów. Aby regulować handel cywilizowanymi 
metodami, .powstały giełdy. Tu gromadzą kupcy i  nabywcy, 
Ich pośrednicy —  maklerzy, zwani na Zachodzie ^białymi koł­
nierzykami" z powodu swego tradycyjnie nienagannego stroju 1 
manier, tu ustala się ceny, dokonuje {transakcji. Można z ( całą 
pewnością powiedzieć, te giełda jest barometrem stanu gospo­
darczego kraju.

W iele osób zna termin „giełda" z literatury pięknej. Niewie­
le orientuje się, jakie są jej dzieje, gdzie powstała, na czym po­
lega jej działalność, co daje (Litwie. Dla tych osób — mały

EKSKURS HISTORYCZNY

Pierwsze giełdy powstały w 
miastach północnych Włoch już 
w  XIII w. Sprzedawano na nich 
weksle, zagraniczne waluty.
Zwyczaj zebrań kupieckich prze­
niósł się następnie do Burgii 
(współczesna Belgia). Targi pro­
wadzono tu w domu -zamożnej 
rodziny van der Beurse, stąd 
„bourse" —  po francusku giełda.

W  XIV w. w Antwerpii pow­
stał pierwszy targ międzynarodo­
wy. Wtedy też bankierzy zaczę­
li wysyłać do klientów listy z 
kursami dewiz i poziomem sto­
py dyskontowej, W  XV I w. na 
giełdy trafiły dokumenty — 
skrypty królewskie i dworskie, 
których wystawcy obiecywali 
płacić kupującym regularne od­
setki (były to pierwsze obliga­
cje).’ Płacono za w należnoś­
ci od ryzyka — czyli ustalano 
kurs rynkowy. W  tym samym 
wieku powstała w Amsterdamie 
tzw, „właściwa" giełda. Wcześ­
niej obrót sodbywał się w klu­
bach i portowych tawernach.

W  1602 roku przeprowadzono 
pierwszą sprzedaż akcji holen­
derskiej Kompanii Wschodnioin. 
dyjskiej; W  XVII w. powstały 
giełdy w Paryżu i Londynie.
Przed 200 laty założono w Fila­
delfii pierwszą giełdę amerykań­
ską. Rok potem — na Wall 
Street w Nowym Jorku. W  
1837 r. Wall Street była ju ż ' 
największym amerykańskim ryn­
kiem. Pod koniec XIX w. pow­
stała giełda tokijska, by umoż­
liwić obrót obligacjami podaro­
wanymi przez władze państwa 
samurajom.

Podstawowe funkcje giełdy 
polegają na ustalaniu cen do­
puszczonych do obrotu giełdo­
wego wartości, na podstawie Ich 
podaży 1 popytu aa nie.

U NAS, N A  LITWIE

Pierwsza giełda litewska po­
wstała w 1775 r. w  Kłajpedzie.

Zajmowała się handlem drzewem, 
zbożem, skórami. Działała z 
przerwami do 1945 r. Od 1923 
r. do 1940 popularnością cieszy­
ła się giełda w  Kownie (papie­
rów wartościowych). Własne 
giełdy miało W ilno '— zbożową, 
lnu, papierów wartościowych.

^ 7iś na Litwie istniefe około 
|20 giełd: Litewska, Fałtvcka,
S^aweiska, Po.Vewieska i in.
Niedawno powstała Rada Giełd 
Litewskich.

Giełdy litewskie są uniwersal­
ne, czyli sprzedają wszystko, co 
się nawinie pod rękę. Obsługują 
je liczne biura maklerskie. Zdo­
bycie miejsca maklerskiego iest 
drogą przyjemnością, ale tran­

sakcje mogą prowadzić tylko 
maklerzy, czyli osoby upoważ­
nione do tego. Ich adresy są 
drukowane w gazecie „Giełda 
Bałtycka".

Giełdy pobierają 0,4 proc. su­
my transakcji od sprzedawcy i 
0,4 proc. od nabywcy.

JOEDY POWSTANIE
LITEWSKA WALL STREET?

Z takim pytaniem zwróciłam * 
się do prezesa Rady Giełd Li­
tewskich, dyrektora „Giełdy 
Bałtyckiej*4 pana Romualdasa 
TARASEWICZIUSA.

—■ Chodzi pani o giełdę pa­
pierów wartościowych?

— Tak. Na razie to, co się 
robi na Litwie Jest zwykłą wy­
mianą towarową. Giełdy są uni­
wersalne, sprzedaje si^ na nich 
wszystko. Na rynkach zachod­
nich Instytucja taka umożliwia 
swobodny przypływ kapitału, 
zmiany w strukturze własności 
przedsiębiorstw, kupowanie i 
sprzedaż udziałów w firmach.

— Jesteśmy na etapie two­
rzenia statutu, kształtowania gie­
łdy papierów wartościowych. 
Chaos gospodarczy znacznie ut­
rudnia działalność. Niedoskona­
łość ustaw, aktów normatywnych, 
chwiejność rubla hamują rozwój 
rynku, a to odbija się katastro­
falnie ną gospodarce w ogóle. 
W  lutym przeprowadziliśmy kon­
ferencję przemysłowców, przed­
siębiorców i giełdziarzy, ale nie­
stety, z 400 pracownik ów Mi­
nisterstwa Gospodarki, 300 pra­
cowników Ministerstwa Handlu
i Zaopatrzenia nie znalazł się a- 
ni jeden, który by się zaintere­
sował tą imprezą. A  przecież 
większość przedsiębiorstw goni 
resztkami surowców, musi szu­
kać nowych rynków kupna su­
rowca i zbytu produkcji. Giełda 
Bałtycka mając kontakty z po­
nad siedemdziesięcioma biura­

mi maklerskimi Rosji, mogłaby 
ułatwić to zadanie. Niestety, 
wielka jest jeszcze siła przyzwy­
czajenia, brak wiary w postępo­
we metody gospodarowania. I 
mimo to, korzyści, jakie dają 
giełdy nawiązując kontakty po­
między kupcami i nabywcami, 
są namacalne.

— Sądząc z prasy. Giełda Bał­
tycka podczas swych środowych 
sesji w klnie „Pergale" zawiera' 
sporo transakcji.

—  Tak. Dochodzi tam do stu- 
trzystu transakcji każdorazowo 
na setki milionów rubli. Ale 
nie tó jest najważniejsze. Po­
mogliśmy rządowi w podniesie­
niu cen i ' doprowadzeniu ich - 
do realnej wartości towarów, 
stwarzamy przedsiębiorstwom 
możliwość. znalezienia źródeł 
surowca, nabywców własnych 
towarów, wreszcie — informuje­
my, co, gdzie i za ile można ku­
pić.

— Mówiliśmy o giełdzie pa­
pierów wartościowych. O jakich 
papierach może być mowa w 
naszych warunkach?

— W  republice ma miejsce 
ożywiona prywatyzacja: kupuje 
się, sprzedaje domy, zakłady 
pracy, duże przedsiębiorstwa. 
Ich akcje mogłyby się stać za­
lążkiem giełdy papierów war­
tościowych, czvli akcji. ' Począt­
kowo będzie z pewnością mało 
chętnych wzięcia udziału w 
grze, ale obroty będą rosnąć w 
miarę wprowadzania akcji no­
wych firm.

— Widziałam warunki, na ta­
kich pracują maklerzy Giełdy 
Bałtyckiej w klnie „Pergale" — 
obraz nędzy i rozpaczy. Ciasno­
ta, bieganie od maklera do mak­
lera z mikrofonem... Potrzebna 
jest komputeryzacja, telefoniza­
cja, ostatecznie — własne lokum.

— Trzeba by zaczynać to wy- . 
szczególnienie od końca — nie 
możemy komputeryzować sie, bo 
nie mamv lokalu. Każda z giełd 
mieszka katem przy innej insty­
tucji: Litewsk* -^ 5  przy Pałacu 
Wystaw, Bałtycka — przy kinie,

WARSZAWSKIE
DOŚWIADCZENIE

— Od czego zacznie się two­
rzenie giełdy papierów wartoś­
ciowych?

— Od zakładania dwóch pod­
staw: teoretycznej (przygotowa­
nia odpowiednich aktów norma­
tywnych) óraz formowania' ciała 
wykonawczego. Nie wiemy, ja­
ki powinien być kapitał wstęp­
ny (myślę, że w granicach f—5 
milionów), nie mamy odpowied­
nich specjalistów, bazy. Najwię­
kszy problem stanowią wykwa­
lifikowani makleizy-finansiści. 
To trudna i rzadka profesja.

— Można zaczerpnąć doświad­
czenie poza granicami republiki.

—■ Owszem, ale zagranica ma 
inne warunki, my — inne. Mu­
sielibyśmy przystosować zagra­
niczne doświadczenie do naszych 
realiów..
— Czy nie próbował Pan skon­

taktować się z sąsiadami, np. z 
Polską? O ile ml wiadomo. Wa­
rszawska Giełda Papierów War­
tościowych powstała całkiem

(Dokończenie na str. 5)
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OSWIADCZENIE ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH  
REJONU SWIĘCIANSKIEGO Z 22 KWIETNIA 1992 R.

°n także 
, .*'onowe1 

B,S io (ć i Mńwil 

y  obiektów

Głównym, hamulcem reformy 
gospodarczej i stabilności gospo­
darki są działania parlamentu re­
publiki, przes&adzając rządowi, 
by zaprowadzić porządek w sa­
morządach rejonowych i zwol­
nić z nich niekompetentnych pra­
cowników starej nomenklatury 
partyjnej. Jeszcze przed przystą­
pieniem do wcielania w życie 
znowelizowanego przez rząd roz­
porządzenia nr 378p z 15 kwiet­
nia 1992 r., zaraz zostało ono od­
wołane w parlamencie. Ciągła

ingerencja parlamentu do pracy 
rządu, pojawienie się konfliktów, 
nieustanna krytyka rządu desta­
bilizują sytuację w samorządach, 
gdzie powstają również analogicz­
ne nieporozumienia między rada­
mi i zarządami.

Popieramy wysiłki rządu na 
rzecz wprowadzenia należytego 
porządku w samorządach i mi­
nisterstwach, gdzie dotychczas 
pracuje wieki niekompetentnych 
pracowników.

Jesteśmy gotowi dostępnymi

dla nas środkami dążyć do wcle 
lenia w życie założeń iozporzą 
dzenia rządu na terytorium i 
go rejonu. Jedynie dyscyplina 
odpowiedzialność za swą pracę

wprowadzenie należytego porzą­
dku pomogą nam wybrnąć z za­
cofania gospodarczego i pomyśl­
nie wcielić w życie przewidzia­
ne reformy.

Przewodniczący Rady Sajudlsu rejonu święclańsklego 
J. JAKSZTAS

Przewodniczący Swlędańakiej Rejonowej Rady 
Zesłańców i 'Więźniów Politycznych 

W. GRAU2INIS 
Przewodniczący Rady Sajudlsu nauczycieli 

rejonu święclańsklego 
P. CZERESZKEWICZIUS 

Przewodniczący oddziału towarzystwa „W lln lja" 
rejonu święclańsklego 

W. CZEPULIS

Ąr
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Imiona, które powinniśmy znac

Prof. (JSB Marian Zdziechowski
W  1930 r. §ąd nagrody lite­

rackiej im. Adama Mickiewicza, 
ustanowionej przez Radę m. W i­
lna przyznał nagrodę za lata 
1929—30 w kwocie 5.000 zł. Ka­
zimierze Iłłakowiczównie za ca­
łokształt twórczości poetyckiej. 
W  skład sądu m.£n. wchodzili 
■delegaci Uniwersytetu Stefana 
Batorego profesorowie Stefan Sre­
brny, Kazimierz Kolbuszewpki, 
przewodniczył mu prof. Marian 
Zdziechowski. Kroniki zachowały 
tekst jego przemówienia, wygło­
szonego w marcu 1930 r. pod­
czas wręczenia tej nagrody lau­
reatce. Prof. Marian Zdziechowski 
m.in. powiedział: „...Dziś wobec 
szalejących wokoło i zatruwają­
cych nas zawiści i nienawiści 
międzynarodowych, międzyple- 
miennych, gdy człowiekowi z 
sercem i dobrą wolą chciałoby 
się nieraz uciec wraz z bohate­
rem Mickiewicza gdzieś w dal 
.pustyni lub puszczy, aby „zapo­
mnieć, że są na świecie naro­
dy" — dziś, w chwilach takich, 
jakiem ciepłem serdecznem ko­
ją nas modlitwy...'* I dalej: „Co 
przyrodzenia związał łańcuch zło­
ty" — czytamy w „Wallenro­
dzie" — wszystko rozerwie nie­
nawiść narodów". Od początków 
historii „nienawiść narodów" sta­
nowi jej treść, różni się zaś dzień 
dzisiejszy od epok minionych 
tem, że co dawniej instynktem 
było, uczuciem, namiętnością' in­
teresem, dziś staje przed nami 
wyrozumowane, wyfilozofowane... 
Natomiast w epoce naszej, ści- 

' ślej, w jej ostatnich powojennych 
czasach jedno jest, co jej nada­
je swoiste, wyodrębniające ją 
piętno: jej głęboki moralny u- 
padek...".

Były to prorocze słowa przed 
wybuchem H wojny światowej. 
Wypowiedział je człowiek o roz­
ległych zainteresowaniach. Prof. 
Marian Zdziechowski prowadził 
porównawcze badania prądów u- 
mysłowy ch Słowiańszczyzny, prze­
jawiających się w twórczości li­
terackiej, w systemach społeczno-

politycznych, myśli filozoficznej, 
religijnej i  etycznej. Przekona­
ny o kryzysie duchowym współ­
czesnej cywilizacji, dopatrywał 
się jego źródeł w zdominowaniu 
myśli europejskiej przez racjona­
lizm. materializm, bezkrytyczny 
kult nauki i postgpu. Zjawiskom 
tym przeciwstawiał postulat od­
rodzenia religijno - etycznego na 
gruncie ideałów chrześcijańskich, 
odwołując się m.in. do rosyjskiej 
myśli filozoficzno - mistycznej. 
Tb właśnie sprowadziło go w 
swoim- czasie do Jasnej Polany, 
gdzie odwiedził Lwa Tołstoja.

Z przekonań politycznych li­
beralny konserwatysta, Marian 
Zdziechowski występował zarów­
no przeciwko socjalizmowi, ra­
dykalnej lewicy i rewolucji 1917 
r., jak też przeciw nacjonalizmo­
wi i faszyzmowi, w których wi­
dział symptomy rozkładu i blis­
kiego końca europejskiej cywili­
zacji. Poglądy te należały do 
głównych przejawów międzywo­
jennego katastrofizmu i oddzia­
ływały na twórczość młodych po­
etów wileńskich skupionych wo­
kół pisma „Zagary".

O przewidującej sile poglądów 
Zdziechowskaego, ich ówczesnej 
aktualności — nie utraciły one 
jej również w naszych czasach,

mówił w swoim odczycie .,USB 
w perspektywie historycznej", 
wygłoszonym 25 października 
1980 r. na dorocznej inauguracji 
Społeczności Akademickiej Uni­
wersytetu Stefana Batorego i  w 
•Londynie, Stanisław Swianiewicz, 
wychowanek, profesor katedry e- 
konomii politycznej przedwojen­
nego USB, szef działu studiów 
gospodarczych w Instytucie Eu­
ropy Wschodniej w Wilnie, spe­
cjalista w zakresie problematyki 
gospodarczej ZSRR oraz Niemiec 
hitlerowskich. W  związku z 52 
rocznicą zbrodni katyńskiej wy­
pada przypomnieć, że to właś­
nie najprawdopodobniej uratowa­
ło Swianie wieżowi życie. Jako 
dowódca kompanii gospodarczej 
65 pułku strzelców wileńskich w 
czasie walk wrześniowych 1939 
<r., znalazł się w Kozielsku. W  
ostatniej chwili został wyłączo­
ny z transportu skazańców katyń­
skich i odesłany do moskiewskie­
go więzienia na Łubiance. So­
wieci chyba liczyli na jego in­
formację jako specjalisty od 
spraw niemieckich.

W e wspomnianym odczycie lon­
dyńskim prof. Stanisław Swianie­
wicz m in, powiedział: „...Zwra­
cam się myślą do jednego z naj­
większych umysłów naszego Uni­
wersytetu, prof. Mariana Zdzie- 
chcrwskiego. Był rektorem w la­
tach 1925—26 oraz częściowo w 
1926—27. Jego wykłady z his­
torii literatury powszechnej po­
rywały słuchaczy... Miałem z nim 
stały kontakt w ostatnich latach 
■jego życia. Miał wizję zbliżające­
go się katafclianu. Przed śmier­
cią wydał książkę pt. „W  obli­
czu końca". W  1938 roku wygło­
sił przez Radio Wileńskie od­
czyt, w którym powiedział, że 
czeka nas męczeństwo...".

Gdy to rzeczywiście nastąpiło, 
Marian Zdziechowski już nie żył. 
•Umarł 5 października 1938 r. 
Pochowany został obok swojej 
żony Marii z Kotwiczów Zdzie- 
chowskiej (1861—'1936) na Cmen­

tarzu Antokolskim. Na metalowej 
tabliczce przymocowanej do 
krzyża z czarnego granitu wid­
nieje napis: Marian Zdziechowski 
—  prof. USB 30.IV. 1861*—5.X. 
1936.

Jest to Tniejsce wiecznego spo­
czynku człowieka zasłużonego dla 
nauki i kultury polskiej, ur. w 
Nowosiółkach na Mińszczyźnie, 
wychowanka uniwersytetów w 
Petersburgu i Dorpacie, znanego 
m-ta, na wyższych uczelniach 
Grazu, Zagrzebia, Genewy, Krako­
wa, członka Akademii Umiejęt 
nośd, w latach 1919—31 kiero­
wnika' katedry literatury powsze 
cfanej USB, w 1925—27 jego re 
która, w 1936 profesora honoro­
wego. Niestety, grób Mariana 
Zdziechowskiego jest rzadko od­

wiedzany. Być motę 
scy wiedzą, gdzie Sjet,,p *  
Albo po prostu nip 
dzSeć.
• Jako apel sk ierp^ 

szej pamięci pizwjaW
T.ł<acla3*rno Mniedawno zmarłego ijJL* 
sarza Stefana Kisiele™ ? 1 «.i 
ry po kolejnym 
Wszystkich Świętych J
kich Powązek, pj^j. 
coraz dalej między 
potykam gdzieś dafcfco^J 
!o muru grób c i«W  
wdetlony, choć 
solidnie staranny. W lajJ?*

. ciemności czytani z 
ksander Prystor, 'i
Wojsk Polskich, prenflej® 
pcwpolitej, marszałek 
zmarł w więzieniu" ^  
w Moskwie w 1941... * 
taj. Jakże osobliwie 5ta 
jest pamięć tłunsu 
liczy się historia, z a W ^  
gmentami wynurzająca J  
sem z po mroki —
jakże irraojonatayS^Sj 
wybiera sobie kapryśna 
szośćl Co się dziś liczy? 
que d‘ abord. Połityka ^  
wszystkim). Z  ludem 
głupim..." Ale to jak rwtfT 
czasu, jak w proroczyć J 
widywaniaćh bohatera tej pjJ 
kacji.

Jerzy SUSWno

N A  ZDJĘCIACH: prof. 
rian Zdziechowski; po 
przez główną bramę wtjk̂  
Cmentarza na Antokolo, poda 
jąc od razu na prawo dr$ 
przy ogrodzenia, po lewej *  
nie ujrzymy krzyż na pobfe»[ 
dztny Zdziechowskich.

Fot i r epr. Brootfw I  
Kondratom I  
Walery Ckl I

Dziedzictwo Jana Bułhaka

Należał do najświatlejszych 
postaci, którymi Wilno obfitowa­
ło w okresie międzywojennym. 
Urodzony w 1876 roku na No- 
wogródczyżnie (z a  1950 w  War­
szawie). W  Krakowie studiował 
filologię, a za granicą zgłębiał 
tajniki fotografii. W  1912 r. za­
łożył w Wilnie pracownię foto­
graficzną, a już od roku 1919 
zaczął kierować Zakładem Foto­
grafii Artystycznej na Wydziale 
Sztuk Pięknych Uniwersytetu 
Stefana Batorego. Kolejno był 
założycielem Fotoklubu Polskie­
go, Fotoklubu Wileńskiego, a po 
wojnie Związku Polskich Arty- 
stów-Fotog rafików i Polskiego 
Towarzystwa Fotograficznego.

Uczestniczył w 174 wystawach 
międzynarodowych, napisał pra­
ce i książki z dziedziny estetyki 
i techniki fotografii oraz foto­
grafii krajoznawczej.

Czym był dla Wilna? Był 
przede wszystkim tym człowie­
kiem, który miasto nasze foto­
grafował sercem. To z inicjaty­
wy innego wielce zasłużonego 
dla polskiego Wilna człowieka, 
malarza, działacza społecznego 
Ferdynanda Ruszczy ca założyr 
pracownię, której zasadniczym 
zadaniem było inwentaryzowanie 
zabytków architektury wileń­
skiej. „Ruszczyc miał w Wilnie 
na każdym kroku swoje ulubio­
ne zakątki, do których rad wpro­
wadzał i wtajemniczał w ich pię­
kno... Szedłem jego śladami, 
uczyłem się podchwytywać jego 
odczucia i wynajdywać własne"

- wspominał Jan Bułhak.
W  jego mieszkaniu przy placu 

Orzeszkowej (obecnie Sawiwaldy- 
bes) miał zgromadzoną imponują­

cą kolekcję widoków Wilna i 
Ziemi Wileńskiej liczącą ponad 
6000 zdjęć fotograficznych. Nie­
stety, niemal cały dorobek Jan 
Bułhak stracił w Wilnie podczas 
wojny. Gdy znalazł się w War­
szawie, wraz z synem, też foto­
grafem, zaczął tworzyć od nowa. 
Już na początku 1946 r. urzą­
dził przy aktywnej pomocy i 
wsparciu dra Stanisława Loren­
tza, konserwatora zabytków sztu­
ki i kierownika Oddziału Sztuki" 
w Wileńskim Urzędzie Wojewó­
dzkim (1929— 1935), a potem dy­
rektora Muzeum Narodowego w 
Warszawie, właśnie w salach te­
go muzeum, wystawę , .Warszawa 
1945 w obrazach fotograficznych 
Jana Bułhaka".

Wracając jednak do Wilna i 
dwóch postaci, których idee 
twórcze ściśle się pokrywały — 
Ferdynanda Ruszczyca i Jana 
Bułhaka. Pierwszy z nich doce­
niał możliwości, jakie posiadała 
fotografia, zarówno jako zjawi­
sko artystyczne i jako środek 
oddziaływania na świadomość 
kulturową i narodową. Bułhak 
będzie później niejednokrotnie 
podkreślał inspirującą rolę Rusz­
czyca dla jego dalszych losów 
oraz koncepcji twórczej. W  w y­
niku tej współpracy powstał 
cenny dorobek artystyczny i pa­
triotyczny. Zdjęcia Bułhaka z 
przeszłości Wilna, zabytków i 
krajobrazów wileńskich stały się 
świadectwem więzi miasta "z  
polską tradycją.

Lech Lechowicz pisząc o foto­
grafice wileńskiej okresu mię­
dzywojennego (w związku z ol­
sztyńską wystawą 1989 r.) „Wileń­
skie środowisko artystyczne 1919 

4— 1945" pisał: „...U progu niepod­
ległości powstała więc w  W il­
nie wyjątkowa sytuacja: działal­

ność prężnego organizatora oraz 
istnienie instytucji artystycznej 
(od red. -^Zakład Fotografii Ar­
tystycznej na Wydziale Sztuk 
Pięknych Uniwersytetu Stefana 
Batorego), w której fotografia 
znalazła swe odrębne miejsce. 
Intensywna aktywność twórcza, 
organizatorska i popularyzator­
ska Bułhaka sprzyjała wytworze­
niu się silnego środowiska foto­
graficznego w Wilnie... Teorety­
cznie bazą tego środowiska sta­
je się opracowana głównie przez 
Jana Bułhaka koncepcja foto­
grafii o charakterze artystycz­
nym ze ściśle określoną estetyką, 
zasadami kompozycyjnymi, roz­
budowanymi technikami specjal­
nymi...

Zestawiając te fakty, łatwiej 
wytłumaczyć fenomen fotografii

wileńskiej. Oddziaływanie Wilna 
na resztę polskiego środowiska 
fotograficznego, szczególnie w 
latach 20 i na początku 30 było 
bardzo silne, niemal dominują­
ce. Bułhak w swej koncepcji 
fotografiki przekonywał, że foto­
grafia może być sztuką i że nią 
jest i to na równi z innymi sztu­
kami plastycznymi... ‘ ‘

W  latach późniejszych teore­
tycy dużo dyskutowali na temat 
warsztatu twórczego Jana Bułha­
ka i wileńskiej szkoły fotografi­
cznej w ogóle. Tak czy inaczej 
to, co przetrwało i dotarło do 
nas z przebogatego jego dorob­
ku, jest dotychczas chętnie oglą­
dane. Stanowi bowiem odbicie 
tego, co jednak bezpowrotnie 
minęło, w wymiarze narodowym, 
jeśli • nawet mury przetrwały.

czy jakiś zakątek zachcralz, 
w swym pierwotnym stanie.

Warto więc fi trzeba) cisj 
rżeć wystawę w rfAn*‘ t! 
Auszros Wartu — Ostożail 
ska 3). Czynna — codsienKfl 
godz. 11 do 19, a w ató|l 
niedziele od 12 do 19. Wij| 
wolny. Ekspozycja maj&jt jj 
na piętrze, a w niej 
40 zdjęć z
dorobku artysty-fotopafiuj* 
powtarzalnych, buflato** 
wileńskich obrazków. M *  
one ze zbiorów Fundacji 
g rafia dla Przyszłości'' *  
sza wie, a inicjatorem 
wadzenia jest dwutyf* 
„Znad Wilii Wyste* 
będzie do 14 maja.

Nostalgia »  I
Nie, raczej szukajmy *  ^
tografiach ciągto^

^  Ja

J. Bułhak: kościoły l góry, 1917, z albumu „Wilno I". Repr. Bronisław*
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„mm zebranie w Ciechanowi- 
MdL pilnie iwobne w ubieg- 

f S e k  praez mieszkańców tej
S S P  ' " ( I R K  1°? ° ‘ e

Popnednio podobne 
G i l i  gminna sfużba 
f i *  rolnej z Bujwidztoek.

wiano sprawy reformy, pry. 
^ o c j i  ■"‘ “ ‘a, społecznego 
"Lj, lolnioej, lecz bez skut- 
[T n i dneh dzisiejszy wszy­
ją  jakby zawisło w powietrzu. 
JJioau. Trzeba rolnikowi siać w 
aj « ' ,  dotychczas żaden z mie- 

óedianowiszek nie o- 
Z o l  konkretnej odpowiedzi w

• BtSSoKis rotnnmr m ln a l
gminnej B
0* jostanie zwrócona ziemia 
Pi,*)»ityin gospodarzom oraz 
jadkobiercom. Gdzie będzie 
^■Melony areał dla Bujwidzi- 

Wyż¥*i Szkoły Rolniczej? 
jedynie'po wsi krążą pogłoski, 
c gminna służba reformy rolnej 
„nlena przydzielić ziemię (100 
ba) dla *żkolv rolniczej w  Cie- 
,.i»nn«iiAach. To by oznaczało 
_  wywłaszczenie ziemi miesz­
kańców tef wsi. Dokąd wówczas 
mają pójść, jeśli q>od domu za­
biera się im własne ogrody? 
nrfrio otrzymają ziemię dwie 
spita, które organizują się w 
Ciechanowiszkach? Na żadne z 
tych pytań ludzie nie otrzymali 
odpowiedzi na poprzednich zeb- 
rttiach. Wydaje się, że wszystko 
otrzymuje się w tajemnicy.
Więc tym razem z Inicjatywy 

mieszkańców wsi, na walne ze* 
branie zostali zaproszeni przed­
stawiciele służby reformy rolnej, 
kierownictwo szkoły rolniczej o- 
nz pełnomocnik rządu Arturas 
Meitys. Zebranie zagaił Adam 
Niewierowicz. Między innymi 
oznaczył on, że dotychczas nikt 
ś? nie liczy ze zdaniem praco- 
Wików byłego gospodarstwa. Na 
pawowitych właścicieli ziemi, 
rdannych mieszkańców, nie zwra- 
4 się żadnej uwagi. Natomiast 
tymczasowa administracja s2koły 
rołakrej kieruje procesem pry- 
t̂yzacji mienia społecznego i 

Wywłaszcza wszystko, co jej 
podoba. Ostatnio chce zabrać 

tu własną ziemię.
Nieprzypadkowo zaprosiliś- 

w  f t  Pełnomocnika rządu.
„  “ wiem głową rejonu, niech 
j*® Dyducha i rozsądzi. Być mo- 
. niesłusznie zachowują się 

służba reformy rolnej o- 
,*3 °wtictwo szkoły rolniczej, 

Uważam. iż konflikt 
wvi®wf.by  ̂ ro z s tr z y g n ię ty ;

Adam Niewierowicz i
£lł?° zebranych 2 J»®*-
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Z punktu widzenia mieszkańców gminy

leżne od was — prawowitych jej 
właścicieli. Każdy z was zadecy­
duje, do jakiej spółki ma oddać 
swoją posiadłość ziemską i na 
jaki okres.

■Natomiast zadecydowaliśmy w 
ten sposób, by zachować stada 
bydła należące do spółek, jak 
też do szkoły rolniczej. Zwie­
rzętom trzeba zapewnić pastwi­
ska i pasze na okres oborowy.

Odnośnie posiadłości ziems­
kich dwóch spółek. A  więc, spół­
ka pod kierownictwem Mirosła­
wa Niewierowicza otrzyma, zie­
mię byłego oddziału Ciechanowi- 
szki (oprócz ziemi koło wsi Ma­
zury szki) i 60 ha znajdujące się 
między wsiami Popiszki i Waj- 
wodisżki''.

Dokładnie wskazał mierniczy 
również granice posiadłości, ziem­
skiej drugiej spółki, którą kie­
ruje Wasyl Worobjów.

—ń .Kto wam dał prawo dzie­
lić w ten sposób ziemię? —  za­
dano z sali pytanie Nąusowi.

—  Staraliśmy się podzielić zie­
mię tak, by po przywróceniu 
prawa własności jej prawowitym 
właścicielom, członkowie spółek 
nie znaleźli się poza granicami 
swych posiadłości — wyjaśnił 
mierniczy. Fala oburzenia wybu­
chła w sali/

—  Nie zgadzamy się z takim 
podziałem! Nikt z nami tego nie 
uzgadniał. Nie oddamy wajwo- 
dziskiej ziemi. _ Przecież nikt z 
nas oprócz Michałki ewicza z 
Wajwodziszek nie wstępuje do 
spółki Wasyia Worobjowa. I- 
dziemy do spółki Niewierowicza 
i ziemię jej oddamy. Jaki z 
Worobjowa gospodarz? Nie do­
puścimy, by doprowadzono nas 
do ostatecznego ubóstwa. Ci, któ­
rzy wstępują do jego spółki, nie 
mają własnej ziemi, a chcą ku­
pić. To niech kupują tam, gdzie 
jest wolna, a nie nam ją zabie­
rają.

Słuszne słowa. A le w takim 
razie, jak należy rozumieć stwie­
rdzenie- mierniczego W. Nausa, 
że dla spółek przydziela się sie­
mię w ten sposób, by po zwro­

cie ziemi nie okazało się, że 
spółka dysponuje ziemią właści­
ciela, który do spółki nie nale­
ży? A  może słowa mierniczego 
—  to zwykłe mydlenie oczu, po­
stępowanie według zasady: jed­
no mówię, a co innego robię. 
Czy sposób organizowania spó­
łek przypomina przymusową ko­
lektywizację? W  takim razie dla­
czego nie zwraca się najpierw 
ludziom ziemi (nawet nie udzie­
la się odpowiedzi na ich poda­
nia o jej zwrot).

Mirosław NIEWIEROWICZ — 
kierownik spółki w Ciechanów!- 
szkach:

„Gdy na zebraniu wybieraliś­
my inicjatywną grupę organiza­
cji naszej spółki, zadecydowa­
liśmy wszyscy, że sprywatyzuje­
my kompleks hodowli bydła o 
wartości 3 min rubli oraz wszy­
stkie zabudowania w oddziale 
Ciechanowiszki. Natomiast póź­
niej zjawiło się jeszcze dwóch 
pretendentów do części bydła z 
naszej fermy i ziemi w Ciecha- 
nowiszkach. To szkoła i spółka 
byłego zarządzającego tym od­
działem Co do podziału bydła — 
ustąpiliśmy. A le co do ziemi? 
Czemu nikt nie uwzględnia, że 
podjęliśmy się utrzymywania 400 
sztuk bydła. Potrzebne więc są 
nam pastwiska i ziemia uprawna, 
by zasiać i wykarmić stado. Po­
nadto nie musimy mieć areału 
podzielonego na kawałki w róż­
nych miejscach.

W  spółce Wasyla Worobjowa 
przecież mniej jest członków. Na 
razie mają tylko 34 cielęta, więc 
proponujemy przydzielić im zie­
mię w Pustałówkach (około 150 
ha), która nikomu nie przeszka- . 
dza. Zaczęliśmy w spółce praco­
wać na całego. Zaoraliśmy już 
pokaźny obszar koło Wajwodzi­
szek, użyźniliśmy go. A  teraz 
gminna służba reformy rolnej ma 
zamiar zabrać to nam.

— Jak to? Mieszkańcy Wajwo­
dziszek będą należeli do jednej • 
spółki, a ziemia ich — do in­
nej? Absurd! — brzmiały obu­

rzone głosy zebranych.
Ostatecznie jednak zapadła de­

cyzja zebranych, że skoro spół­
kom zezwala się do jesieni ko­
rzystać z .państwowej ziemi, więc 
ciechanowiska spółka czasowo 
będzie użytkowała tai areał, któ­
ry już zaczęła uprawiać.

„NIE ODDAMY SWEJ ZIEMI 
SZKOLE ROLNICZEJ**

— zaprotestowali mi^zkańcy 
Ciechanówiszek. Jeden po dru­
gim zabierali głos i  starali się 
wyjaśnić, o co chodzi. Do roku 
1977 osiedle Ciechanowiszki — 
tworzyło kołchoz imienia Kalini­
na. Własnymi rękoma budowali 
fermy, garaże, domy w osiedlu. 
Później zostało przyłączone do 
sowchozu - technikum (obecnie 
BujwUdzisfca Wyższa Szkoła 
Rolnicza), który nie trosz­
czył się o byt i warunki 
pracy łudzi z przyłączone­
go osiedla. W  Bujwidziszkach 
trzy razy asfaltowano ulice, urzą­
dzano teren, sadzono kwiaty, a 
w Ciechanowiszkach — nic nie 
robiono. Dowodem tego jest klub, 
w którym się zebrali. Przypomi­
na raczej chlewnię. Po kolana w 
błocie docierają do swych do­
mów mieszkańcy osiedla.

—  20 lat pracuję jako oboro­
wa w Ciechanowiszkach. Jakie 
mamy warunki pracy? Po kola­
na grzęźniemy w nawozie. Co w 
spadku otrzymuje nasza spółka? 
Wychudłe cielęta i krowy. Za 
okres oborowy nie próbowały 
one nawet odrobinki mąki. Sło­
mą karmimy. Zal patrzeć na zwie­
rzęta. Gdzie się podziało zboże, 
które byk> w gospodarstwie szko­
ły. Kradną, wywożą, sprzedają. 
Nikt nas prostych ludzi nie spy­
tał, jak podzielić sprawiedliwie 
bydło między spółkami. Pan Wo- 
robjow potrafił w  nocy wejść do 
obory, jak złodziej, i wybrać le­
psze 34 cielęta. I zrobił to były 
zarządzający oddziału — rzekła 
Zenona Niewierowicz,

Ludzie skarżyli się, że zarobki ' 
są niskie. Na przykład, oborowa 
za luty otrzymała 430 rubli, za

marzec — na Tazie nic. Jak ma 
żyć z rodziną w dzisiejszych cza­
sach... Nie wszystkim naliczono 
należną kompensatę docelową.

fiujwidziska Wyższa Szkoła Rol­
nicza. znajduje się w odległości 15 
km od Ciechanowiszek. Nigdy nie 
miała tu żadnej bazy szkolenio­
wej. Z wyjątkiem wznoszonego 
garażu - hangaru, którego jesz­
cze nie przekazano do użytku. 
Baza szkoleniowa znajduje się w 
Zameczku (Pilaite) oraz w oddzia­
le Płacieniśki. A  obecnie decha- 
nowiską ziemię — 100 hektarów 
— aż do granicy z Rostynianami 
(do miejskich sadów zespoło­
wych) ma zamiar zabrać szkoła 
pod bazę szkoleniową. Tutaj aku­
rat są byłe sznury mieszkańców 
osiedla (61 domów), którzy 
czekają na zwrot ziemi. Je­
śli policzyć, to nawet po jednym 
hektarze tej ziemi nie wystar­
cza, by podzielić między właści­
cielami. A  gdzie wypasać krowy?* 
Wszystko to przemawiający sta­
rali się wytłumaczyć panu Mer- 
kysowi. Zaproponowali też, by 
obejrzał, jak to wygląda w na­
turze. Sami natomiast czekali za­
nim wróci i rozsądzi spór.

—r Naturalnie, gdy się coś 
dzieli, to nieraz wynika między 
udziałowcami spór. Natomiast 
gminna służba reformy rolnej mu­
si rozpatrzyć sprawę według li­
tery prawa i uwzględnić przy 
tym wasze propozycje — powie­
dział A. Merkys. — Nastanie 
można się zwrócić do rejonowej 
służby reformy rolnej. Jestem 
zdania, że żadna szkoła nie mo­
że przygotowywać specjalistów 
rolnictwa bez odpowiedniej ba­
zy szkoleniowej. A  więc ziemia 
szkole jest potrzebna. Bezwgłęd- 
nie ziemia musi być najpierw 
zwrócona jej prawowitym gospo­
darzom — orzekł mówca.

Zebrani rolnicy jednomyślnie- 
przyjęli uchwałę, że nie oddadzą 
szkole rolniczej ziemi, która na­
leży do mieszkańców Ciechano­
wiszek. Leokadia DROZD

NA ZDJĘCIU W. Chartna: ze­
branie w Ciechanowiszkach.
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wanta wkładów terminowych w  
banka lepiej trzymać pieniądze 
tam.

— Zeby mieć odsetki w ban­
ku, trzeba czekać rok i więcej. 
Na giełdzie można > w każdej 
chwili sprzedać akcje. Przy tym 
tu odsetki szybciej rosną. Cho­
dzi o to, żeby się nie gapić, ku­
pić akcje w  odpowiednim mo­
mencie, gdy są najtańsze i sprze­
dać, gdy są najdroższe.

—  Dla Inwestorów najważniej­
sze są nie obroty, lecz kursy ak­
cji. Te kursy powinny rosnąć, 
aby ludzie powierzyli, że na

i giełdzie można zarobić. Trzeba 
by jakoś promować lokowanie 
pieniędzy w  papiery wartościo­
we.

, — Warszawiacy mają w tym
zakresie bogate doświadczenie, 
stosują różnorodne formy zachę­
ty, poczynając od zmniejszania 
opodatkowania, lub w ogóle je­

go zniesienia na pewien okres. 
Myślimy też o szkoleniu w Wa­
rszawie maklerów-finansistów. 
JAK WYSKOCZYĆ Z DOŁKA?

 Jak? — pytam pana Ta-
rasewiczlusa.

— Należy ożywić rynek, roz­
szerzyć informację. Dla nikogo 
nie jest tajemnicą, że mamy już 
teraz zawalone magazyny towa­
rami. Nikt już ich u nas nie ku­
puje, bo za drogo, zresztą lu­
dzie’ już się zaopatrzyli. Ale 
nikt nie myśli o eksporcie tych 
zalegających Składy towarów. 
Trzeba i towary, i pieniądze pu­
szczać do obrotu, wtedy będzie 
zysk.

  Czy polscy maklerzy ma­
ją prawo brania udziału w se­
sjach giełd litewskich?

  Tak, ale im to się na razie
nie opłaca — miejsca maklers­
kie kosztują drogo, a Polacy 
dokonują Jednorazowych, spora­

dycznych transakcji. Dlatego wo­
lą korzystać z usług naszych 
specjalistów.

— Aby ożywić handel, nale­
żałoby zezwolić na wydawanie 
giełdom licencji na wywóz to­
warów.

— Mieliśmy kiedyś takie pra­
wo, ale je nam odebrano. Po­
cieszający jest fakt, że nie na 
wszystkie towary potrzebna jest 
licencja. Mieliśmy niedawno go­
ści z Polski — dyrektora gene­
ralnego spółki „Zorza*1 Jerzego 
Olesińsklego oraz kierownika 
produkcji Bogdana Zawistowskie­
go. Byli obecni na naszef sesji. 
Zainteresowali się błoną polie­
tylenową, gwoździami, siatką 
drucianą do ogrodów. Wkrótce 
przyjadą znów z konkretną o- 
fertą.
. — Jakie cele przyświecają 

Radzie Giełd Litewskich, której 
jest Pan prezesem?

Na LHwie iest około dwu­
dziestu giełd. Wszystkie są uni­
wersalne. Nie istnieje żadna spe­
cjalizacja. Czv wobec tego war­
to każdej z nich na własną rękę 
rozwiązywać ogólne dla wszy­

stkich problemy? Do Rady na­
leży siedemnaście giełd. Rada 
decyduje o sprawach, które mo­
żna rozwiązywać Wspólnie. Cho­
dzi o zorganizowanie banku in­
formacji* ujednolicenia dokumen­
tacji, arbitrażu. Wszystko to 
przyda się, gdy zechcemy wstą­
pić do Rady federacji Giełd 
Europejskich. Z , czasem jednak 
nastąpi i u nas specjalizacja, jak 
na Zachodzie — będą gie’riv 
papierów, zbożowe, naftowe, 
wełny i t.p.

— Macie bardzo złą Informa­
cję. Często telefonują do mnie 
polscy biznesmeni. Podaję im 
telefony wyszczególnione w 
książce telefonicznej, czy któ­
rymś z informatorów — żaden 
nie odpowiada realiom Może 
zechciałby Pan podać kilka nu­
merów, pod który moina się 
zgłosić, aby otrzymać godziwą 
informację?

— Alei oczywiście. Oto tele­
fony działu komercyjnego Gieł­
dy Bałtyckiej: 62-07-19, 62-20-75, 
62-08-51.

— Dziękuję za rozmowę.
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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„Powrót z dróg cierniowych"
(PREMIEROWY SPEKTAKL KOWIEŃSKIEGO  

POLSKIEGO ZESPOŁU FOLKLORYSTYCZNEGO  
„KOTWICA")

25 kwietnia o godz. 15 w ko­
wieńskim OK „Inkaras" odbędzie 
się premierowy spektakl Kowień­
skiego Polskiego Zespołu Folklo­
rystycznego „Kotwica". Tym ra­
zem jest to historia oparta na 
faktach, zdarzeniach autentycz­
nych związanych z Powstaniem 
1663 r. na Litwie.

Przedstawienie zespół wysta­
wia ku czci swego ziomka — A- 
leksandra Chmielewskiego, któ­
rego rocznica śmierci (110) przy­
pada riztó właśnie; Autorką sce­
nariusza oraz reżyserką jest Te­
resa Chmielewska, wnuczka 
wspomnianego wyżej Aleksandra 
Chmielewskiego, dowódcy pow­
stania w ówczesnej guberni ko­
wieńskiej.

Teresa Chmielewska swój sce­
nariusz oparła o wspomnienia o- 
raz 'listy dziadka (był cm zesła­
ny na Sybir). Do spektaklu włą-

Bajka
na niedzielne 
popołudnie...

„Daleko stąd, gdzie lecą jas­
kółki, mieszkał król, jego sie­
dem synów i córka Eliza... Kró­
lewicze chodzili z orderami.. Sio­
strzyczka Eliza siedziała na ma­
łym stołeczku i oglądała książki 
z obrazkami... Ale szczęście nie 
trwało długo. Król ożenił się ze 
Złą Królową, a sam nic nie ro­
bił. Tylko jadł i spał..."

Q, co czytali lub oglądali w 
teatrze „Dzikie łabędzie", roman­
tyczną bajkę Andersena, wie­
dzą, że Zła Królowa wezwie Ro­
puchy i z ich pomocą przemie­
ni Braci w Ptaki... Elizę wypędzi 
z zamku... Ta z kolei, spotka w 
lesie Dobrą Wróżkę i będzie szu­
kać swoich braci Białych Ła­
będzi...

Cl, co znajdą się w najbliższą 
niedzielę — 26 kwietnia o godz. 
16 — w sali Wileńskiego Pałacu 
Kultury Kolejarzy, ujrzą „powyż­
sze dzieje" na scenie W  pięk­
nej inscenizacji pani A l widy Ba­
jor, zrealizowali bajkę — reżyser 
teatru Irena Rymowicz oraz asy­
stenci — Irena Litwinowicz i Je-

czono dokumentalne kadry z fil­
mu ukazujące podkowieńskie 
miejscowości historyczne, wspom­
nienia 'bliskich, opowieści; włą­
czono także tańce oraz piosenki 
z tamtej epoki.

Wypada żywić nadzieję, że 
ten premierowy spektakl spotka 
się z szerokim rezonansem nie 
tylko wśród publiczności kowień­
skiej, że — niezadługo będzie go 
można zobaczyć w Wilnie, bądź 
w miasteczkach WUeńszczyzny,! 
jak wreszcie — w miastach nie 
tylko nad Niemnem i Wilią, ale 
i —  Wisłą.

Inf. w t

N A  ZDJĘCIU: autorka i reży­
ser scenariusza premierowego 
spektaklu „Powrót z dróg cier­
niowych" Teresa Chmielewska.

Fot. W. Charin

rzy Łajkowski. Scenografię opra­
cował Iwan Czapski. Melodyjną 
muzyką oprawił Jerzy Łukaszew­
ski, a tańcem — baletmlstrz- Ta­
tiana Siedunowa. Każda chwila 
spektaklu intryguje. Bawi. Wzru­
sza... Piękny Sen Elizy... Zabaw­
ny i „wszystko wiedzący" Ole 
Otwórz Oczko... Zły i wściekły 
Doradca i Królowa... Urocza Ca- 
ltneczka... Zakochany Królewicz... 
Widzowie, oglądający spektakl w 
Dniu Teatru —  mogli się o tym 
przekonać...

„Dzikie łabędzie" zaprezentuje 
teatr również w Rudo minie —  28 
kwietnia o godz. 13. Na scenie

miejscowego f Domu Kultury. 
Przypomnę jedynie, że Elizą bę­
dzie Renata Halecka - Szymanel, 
Złą Królową — Elżbieta Monkie­
wicz, Doradcą — Mieczysław 
Dwilewicz, Królem —  Henryk 
Bajko, Królewiczem — Janusz 
Lewon, Ole Otwórz Oczko — Je­
rzy Łajkow&ki,' Dobrą Wróżką 
Danuta Sielicka. Pozostałe role 
kreują inni aktorzy teatru oraz 
debiutanci.

Alina LASSOTA

N A  ZDJĘCIU: scena z „Dzi­
kich łabędzi11.

Fot. Tadeusz Ważniewlcz

I Międzynarodowy Festiwal Muzyki Żydowskiej
Dziś w Wilnie zainaugurowana 

zostanie imponująca * impreza 
muzyczna Egp I Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki Żydowskiej. 
Trwać będzie 11 dni, w ciągu. 
których przewidziano 20 kon­
certów z udziałem wielu czoło­
wych wykonawców litewskich i 
zagranicznych (Izrael, Francja, 
Niemcy, USA, itd.).

Odbędzie się także kilka pre­
mier, a wśród nich monumental­
nego dzieła Josepha Dorfmana 
napisanego specjalnie z myślą o 
wileńskim festiwalu pt. „A  Can- 
tillorio". A  propos, kompozytor 
prof. Dorfman bawił przed dwo­
ma laty w Wilnie i wtedy właś­
nie zrodziła się idea zorganizo­

wania u nas tej szerokiej pre­
zentacji muzycznej. Nie bez 
znaczenia w wyborze miejsca jej 
przeprowadzenia, stał się fakt, 
że Wilno było i nadal uchodzi 
w świecie jako ważny i znaczą, 
cy historyczny ośrodek kultury 
żydowskiej.

Wśród premier warto wyróż­
nić jeszcze symfonię Alexandra 
Krein?. (1883— 1951) pt. „Kadish", 
utwór o bardzo ciekawym losie. 
Napisany w 1922 roku, uważany 
był przez wiele lat za zaginiony 
w czasie wojny, odnaleziony 
stosunkowo niedawno w Wied­
niu. Odbędzie się także premie­
ra symfonii litewskiego kompo­
zytora Anatolija Szenderowa.

„Zgoda" zaprasza!
Już od kilku lat istnieje w 

Rudominle Dziecięcy Polski Ze­
spół Tańca Ludowego „Zgoda". 
Ćwiczy w sali miejscowej szko­
ły, pod bacznym okiem artys­
tów „W ilii" —  małżeństwa Rena- 
ty i Henryka Kasperowiczów 
kierujących zespołem. Mali tan­
cerze tańczą polonezy, mazury... 
polskie tańce regionalne; Śpie­

wają, ciesząc serca rodziców i 
dziadków.

29 KWIETNIA BR. O GODZ. 
18.30 „ZGODA" WYSTĄPI W 
WILEŃSKIM PAŁACU KULTU­
RY KOLEJARZY. SERDECZNIE 
ZAPRASZA WIDZÓW. NA  KON­
CERT!

Alina LASSOTA

Inauguracja festiwalu nastąpi 
w Operze Wileńskiej, zamknię­
cie 6 maja również w  tejże sa­
li. W  międzyczasie — koncerty 
w różnych miejscach — w Pała­
cu Pracowników Sztuki, w Aka­
demii Mużycznej. w synagodze. 
Zabrzmią dzieła czołowych kom­
pozytorów żydowskich zamiesz­
kałych w Izraelu, w wielu in­
nych krajach. Przybywają do 
Wilna liczący sie na świecie so­
liści i zespoły muzyczne, a wśród 
nich chór Wielkiej Synagogi w 
Tel Awiwie, który śpiewać bę­
dzie w trakcie modlitwy za 
zmarłych w wileńskich Po narach.

Tak więc, Wilno doczekało 
wielkiej międzynarodowej bez­
precedensowej imprezy — pa no.’ 
ramy muzyki żydowskiej XX 
wieku. Wypada tylko żałować, 
że publiczność, którą najbardziej 
interesowałaby ona. w ogromnej 
większości opuściła juz nasze 
miasto.

Prócz koncertów odbędzie się 
sympozjum muzyki żydowskiej, 
kilka wystaw — w Operze, w 
Centrum Kultury Żydowskiej, w 
galerii „Wartalrt.

Inf. wł.

mm Zapraszamy na

wycieczki do 
Warszawy i Lodzi

Jeżeli życzą Państwo szybko, komfortowymi autoką. 
rami, wyposażonymi w  wideotechnlkę, UDAĆ SIĘ Qq 
W A R S Z A W Y  I ŁODZI, prosimy zwracać się do firmy 
turystyczne] „ERELIS".-

Autokary wyjeżdżają z W ilna do Warszawy codztea- 
nie, do Łodzi — (we wtorki, czwartki i  soboty.

Bilety można nabyć codziennie opr6cz niedziel, 04 
11.0 0  do 15.00 1 pd 18.00 do 20.00 w  klnie „Pergale** 
kasa nr 1, W ilno, Pamenkalnlo 7/8, teL 22-53-92. u

nich godny podziwu. Dzięki J 
nej woli potrafią wyrwać się 
szponów nałogów oraz n a i^  
sobie dyscyplinę. Nie przywr 
żują wagi do form to w a f^ r  
ani swego wyglądu. Bywają ^  
wnl, i to przez całe życie, rj 
szą się powodzeniem u pfcj ' 
miennej, a w uczuciach są 
I wierni.

KTO URODZIŁ SIĘ 
27 KWIETNIA 4

Duże możliwości, małe ^  
cje.-Są rezolutni i  przeda^w 
czy. Mogliby wiele dokona 

■  zważywszy, że posiadają wyt̂ y' 
małość i cierpliwość. Są barda 
zrównoważeni. Dużą iolę w jg, 
życiu odgrywają uczucia, które 
wiele potrafią zmienić. W fejn. 
taktach międzyludzkich są yn. 
niośli i nieco sztywni. Mogliby 
mieć znaczne osiągnięcia ży&. 
we, gdyby ich ambicje były & . 
ksze.

KTO URODZIŁ SIĘ
25 KWIETNIA

Mają dużą fantazję 1 są 
wszechstronnie uzdolnieni. Jed­
nak najczęściej już od wczesnej 
młodości specjalizują się w kon­
kretnym zawodzie. Niemal we 
wszystkich sytuacjach zachowują 
zdrowy rozsądek. Nie przeszkadza 
im to jednak być gwałtownymi 
i popisywać się brawurą. W  ży­
cie wchodzą odważnie, często 
nadmiernie nawet ryzykując. 
Dużą rolę w IcJi życiu odgrywa­
ją uczucia. Kochają namiętnie, 
ale nie są stali.

KTO URODZIŁ SIĘ
26 KWIETNIA

Są nader Interesujący, jednak 
potrzebują mieć przy sobie ko­
goś życzliwego. Inteligentni, z 
poczuciem godności, wytrwali w 
tym co robią. Hart ducha jest u

SPRZEDAM 3

dobre 3-pokojowe mieszka­
nie w rejonie wileńskim.

Wilno, teL 56-77-55 (godz. 
9— 15), 64-26-64 (od godz, 18).

Ekrany
HELIOS 1 sala —  „Niebieski 

piorun" (USA) o 11, 13, 15. 17, 
19, 20.50. n sala — „Trudne dzie­
cko" — I" (USA, komedia, wi­
deo) o 10.40, 12.30, 14.20, 18.30.
,,Rozpacz" (USA) o 16.10, 20.20.

PERGALE — „Naga i w  ka­
peluszu" (Rosja) o 12, 14, 16, 
18.20.

WILNIUS — „Zwróćcie moją 
skórę" (Francja, komedia) o 11.
13, 15, 17, 19, 21.

LAZDYNAI — „Pragnienie
śmierci" (USA) o 14, 16, 20.
„Prośba" (Rosja) o 18.

PLANETA I sala —  „W  każ­
dym bądź razie" (USA) o 11.10, 
113,. 14.50, 16.40. „Do ostat­
niego tchu" o  18.30. 
miętność" o 20.20. 26.IV —
„Chinka" o 18.30. „Imię: Car- 
men** o 20.20., II sala —  „Świa­
dek" o 20.10. „Poszukiwacze 
przygód" (Francja, Włochy) o
1'1.20, 13.20, 15.10, 18.

DRAUGYSTE — „Wyrok" (In­
die) o 14, 20. „Za ostatnią ru­
bieżą" (Rosja) o 16.50.

AUSZRA* — „Mister Indie" 
(2 serie, Indie) o 10.307 13.10, 16, 
18.40, 21.40.

AID AS —  „Czarny kot" (USA, * 
horror) o 17, „Dossier na Ra­
chel" (USA, dla dorosłych) o 19.

TEWYNE — v ideo sala — „Os­
tatni cios" o 12. „Chłopiec" o
14. „Napiętnowani śmiercią" o 
16. „Góral-2" o 18. „Przyzwy­
czajenie żenić się" o  20.

VIDEOSALA — Fabianiszki,
S. Stanewicziusa 24, tel: 35-33-93. 
„Czerwona sił a-l" o 14. „Czer­
wona siła“-2" o 16. „Agenci 
FBI" o 18. „Żmija i tęcza" o 20.

SPRZEDAM

młodego konia. 
Telefonować, wieczorem, 

Wilno, tel. 22-15-25.

Kalendarium
* Sobota (25 JV) jest 116 dni® 

1992 r. Do końca roku 250 dni.
* Znak Zodiaku — Byk. 

Imieniny; Marka, Jarosław.
Erwiny.

* Wschód Słońca §# 5.54, za­
chód —  20.42. Długość dnia H 
godz. 48 min.

* Księżyc. Ostatnia kwadra o 
0 godz. 41 min, j

Niedziela (26.IV)

* Imieniny: Marzeny. Mam. 
Klaudiusza.

- . * • Wschód Słońca — ?*!§ 
chód —  20.44. Długość dnia 
godz. 52 min.

Poniedziałek (27JV)

* Imieniny: Zyty, Teofil*, f 
wisława.

* Wschód Słońca — »  \  
chód —  20.46. Długość ||g 
godz. 56 min

Pogoda
Litewska Służba Hyd*0®®^. 

logiczna przewiduje*, na 2i> ^  
tnia zachmurzenie 
opadów, wiatr o 
zmiennych, umiarkowany- 

peratura 9— 11 stopni 
• 26 kwietnia nieduże 

temperatura w nocy 7 
.dzień 11— 16 stopni 
kwietnia bez opadówJSBT, 
tura w nocy od —| 
dzień 11— 16 stopnis^Hfi



W I L E Ń S K I ” 25 kwietnia 1992 r. str. 7

NIEDZIELA, 26 KWIETNIA 

ŁTV-1
gOO — Dziennik. 9.15 — Swia- 

wwy dzień Ziemi. 10.05 —  Sto- 
jjCgi 10.50 — Język litewski.
11,10 s  „Christos woskreą". 
II3q — Niedzielna muzyka. 
U jO — Daleki i bliski Tajże. 
1210 — Super książka. 12.30 — 
Koncert życzeń, 13.30 — Audy- 
Cja V języku polskim. 14.30 — 
Ola wierzących. 15.00 — Kon- 
his dziecięcej piosenki. 17.40 — 
Ojczyzna. 18.15 —  Dziennik. 
1925 — Komedia polska „Va>- 
bal*". 20.00 — Dobranocka. 
A #  — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Stanowisko 
pnewodniczącego RN republiki.
2115 — Gra telewizyjna. 22.00 
-'program kulturalny. 22.45 — 
Śpiewa K. Kerbedis. 23.15 — 
Onennft wieaomy. 23.30 — 
Postawie

LTV-2
8,30 — Fdmy anim. $>50 — 

„Uetfjoto". 8.55 — Koncert. 9.16 •
— Kazanie niedzielne. 9.30 — W  
niedzielny poranek. 11.00 — Stu­
dio MT. 11,50 — W  świecie ko­
szykówki.

Moskwa I
6.00 — Czas siły ducha. 7.00

— Gimnastyka rytmiczna. 7.30 — 
Ciągnienie sporilóło. 7.45 — Do­
pomóż sobie sam. 12.55 — Film 
lab. „Bogaci też płaczą". 14.00
-  Dziennik. 14.20 — Dialog 
w eterze. 1.425 — Forum. 15.05
-  Maraton-15. 15.55 — Kres­
kówka. 16.05 — Panorama.
16.45 — Teletoeja. 16.55 — Walt 
Disney przedstawia... 17.45 — 
Daennik, 18.00 — TV  — Newa 
| „Kto z nami"?. 18.20 —  Klub 
podróżników; 19.10 — Stopień 
do Parnasu, 3 tura i koncert ga­
lowy. 21.00 — Wyniki. 21.45 — 
film fab. „Ewangelia - według 
św. Mateusza*' (Włochy). PoKł- 
czas przerwy o 23X)0 .— Dzien­
nik

TV Rosji
7.00 — Wieści 7.20 — Pano­

rama dokumentalna. 8.20 — Gi­
mnastyka artystyczna. 9.20 — 
Tetekieskówka, 9.50 — Super 
książka. 10.30 — Gadu-gadu...
11.00 — Prawda — najlepszym 
DrcyjacieJem. TV konkurs praw­
ników. 12.00 — Teatralny kapuś- 
J*. 13.00 — Wieści. 13.20 — 
nlmy dla dzieci „Niezwykłe 
Pfcygody Karika i Wali". Ode.
*> *̂ 25. — „Winilowe dżungle".

— Ekspertyza. 15.00 — 
Cyrk na scenie. 16.00 Most 
r̂osąsiedztwa. 16.40 —  Tele- 

*&yfoa swatka. 16.45 — Mis- 
*™°®twa świata, w koszykówce.

— Pilm fab. „Miły, dro- 
kochany, jedyny". 18.55̂ *̂ —

Keklama. 19.00 — Wieści. 19.20 
j; Co dzień święto. 19.30 — 

fab. 20.00 — * Twa-
Rosji. 20.15 — Akcja 

r j ™ ’ w gościnie w Teatrze
21.15 — Gwiazdy ope- 

5 $  sceny. 21.55 — Reklama. 
7®° -  Wieści. 22.20 — Sporto- 
J* wuzela. 22,30 —  Gwiazdy 

sceny. 23.30 — Rock- 
■ Nowości muzyki i filmu. 

Pędziałek, 27 k w ie tn ia  

m  ŁTV-1
«."f? ~~ Na dzień dobry. 8.10 

“  świata- 825 —
P ~  Program o  prof. 
/̂ aauskasie. 9.20 — TV kon- 
N a la l  * “czniów. 18.30 — 
DKjti , Studio- polskie. W iad o - 

*“•50 — stop —  - AIDS!
"  T.,r. ̂ udio sportowe 19.20 
UJ Sg^-19.30 — 01... 02...
-  S S j j  Dobranocka. 20.25 
2i.oq 20.30 -ś" Panorama.
^  Uh 0nna rolna- 21.15 —  

-Rybny dzień". 22.35 
V  ^ ' « * * .  Finał — „Grani- 

23,15 ~  Wia'

lal?-5S

wieczorne. 
LTV-2

-.10 v-  ̂Lekcja angielskiego. 
%  g  J^ealąd . regionalny.

młodych wy- 
. ^  : 1®.30 —- Wiadomości.

Le*cja angielskiego.
1(0 **> *»» I

7.30 —  Kre- 
’ ■« — Lut żelazny. 8.10

— Film dok. 9.40 —  Premiera 
TV fihnu fab. „Trzeci dubi". 
Ode. 1. 11.00 — Dziennik. 11.20
— Program. 13.15 — Telemixt.
14.00 — Dziennik, 14.20 — Pro­
gram. 14.25 — „To było., by­
ło .." 14.45 — TV film fab. „Pies 
na sianie". Ode. 1. f5.50 — Film 
anim. 16.00 — O Instytucie Sztuk 
Pięknych — centrum twórczej 
rehabilitacji inwalidów. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 —  Program.
17.25 — NS>. 20.00 — Dziennik.
20.35 — Program. 20.40 — „No­
we studio" przedstawia. Pod­
czas przerwy o 23.00 -r- Dzien­
nik.

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Czas 
biznesmenów. 8.25 —  Język wło­
ski. 8.55 — Dla początkujących 
sportowców tenisa stołowego.
9.10 — Rosyjskie Biurfi Podró­
ży. 10.10 — Mistrzowie. 10.30
— Film „Wyznanie miłości". Ode.
1 i 2. 12.40 —  Sprawa chłop­
ska. 13.00 p - Wieści. 15.00 — 
Międzynarodowy dziecięcy festi­
wal muzyczny. 16.15 — W  so­
czewce — rodzina. 16.45 — TIN- 
KO. 17.00 —  Sposób bycia. 17.45 
—r Abecadło -kariery. 18.00 —  - 
Twarzą do Rosji, 18.15 — Nasz 
sad. 18.55 — Reklamą. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Święto co dzień.
10.30 •— Premiera TV  serialu 
„Santa Barbara". Ode. 37. 20.20
—  Mistrzostwa WNP w pływa­
niu. 20.55 —  Program art.-publ. 
„Piąte koło". 21.55 —  Reklama.
22.00 — Wieści. 22.20 — • Prog­
noza astrologiczna. 22.25 — Cd. 
„Piątego koła". 23.10 — Klub 
jazzowy. 23.45  ̂ „Wielka Bry­
tania dziś".

WTOREK, 28 KWIETNIA 

LTV-1

7.45 —| Na dzień dobry. 8.10
— Nowości ze świata. 8.25 — 
01... 02... 03. 8.55 —  Telegiełda.
9.05 — Nasz język.' 9.25 — l i­
czymy się litewskiego. 9.40 — 
Stop AIDS! 9.50 —' Studio 
sportowe. 10.10 -^Program  dla 
kobiet. 18j30 —  Nowości. Studio 
polskie. Wieści. 18.50 — Na mi­
strzostwach NBA. 19.30 — Kon­
cert. 19.50 — Referendum. 20.00
—  Dobranocka. 20.25 — Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 —  
Reforma roina. 2145 — Program 
ekonomicmy. 22.00 — Spektakl 
Litewski ej TV. 23.00 —  Fakt.
23.15 -r- Wiadomości wieczorne.

LTV-2

17.55^— s.Lekcja angielskiego.
18.10 — Litewskie szlagiery.
18.40 —v Przegląd regionalny.
19.20 — Na Dzień Miast Pobra­
tymczych. 19.45 — ■ Wiadomości.

Moskwa I
5.00 — Poranek. 7.30 — Pro­

gram dnia. 7.35 — Maraton-15.
8.25 —  Film dok. 8.50 — Prze­
gląd piłkarski. 9.20 — Program 
inform-muz. „Fermata". 9.40 — 
Premiera TV  filmu fab. „Trzeci 
dubl". Ode. 2. 11.00 — Dzien­
nik. 11.20 — Program. 11.25 — 
Gimnastyka rytmiczna. 11.55 — 
Koncert przyjaźni. 12.30 — Me­
dycyna dla siebie. 13.10 — Ma­
leńki koncert. 13.25 —  Notes.
13.30 — Świat pieniędzy Adama 
Smitha. 14.00 —  Dziennik. 14.20
— Program. 14.25 — Masaż lecz­
niczy. 14.40 — TV  film fab. 
„Pies na sianie". Ode. 2. 15.45 — 
Kreskówka. 16.00 —• Dziecięcy 
klub muzyczny. 17.00 — Dzien­
nik. 17.20 — Program 17.25 
Człowiek i prawo. 20.00 — Dzie­
nnik. 20.35 —  Przy pełnej sali...
22.00 — Program inform.-muz. 
„Fermata1.'. 22.20 —  Temat. 23.00
— Dziennik. 23.20 — Program.
23.25 — Limpopo. 23.55 —- Piłka 
nożna. Na drodze do Wembley.
0.55 — „Dziewiątka**.

TV Rosji
7.00 57-  Wieści. 7.20 — Język 

francuski. 7.50 — W  wolnym 
czasie. 8.05 — Język francuski.
8.35 — Międzynarodowy dzie­
cięcy festiwal muzyczny. 9.50 — 
Nasz sad. 10.30 — Biały kruk.
11.15 — Program teatralny. 1.1.50
— TV serial „Santa Barbara". 
Ode. 37, 12.40 — Sprawa chło­
pska. 13.00 — Wieści. 15.00 — 
Przestrzeń plus telegiełda. 15.30
— Studio „Wzrost". ' 16.00 — 
Program chrześcijański. 16.45 —■ 
TINKO. 17.00 — Spotkanie z 
muzyką. 17.45 — Program hi- 
stor.-infonn. „Klucz". 18.00 — 
Informator parlamentarny. 18.-15
— Ocal i zachowaj. 18.55 — Re­
klama. 19.00 — Wieści. 19.20 —

Święto co dzień. 19.30 — Pre­
miera TV serialu „Santa Barba­
ra". Ode. 38. 20.20 — Mistrzo­
stwa WNP w pływaniu. 20.55 — 
Bez retuszu. 21.55 — Reklama.
22.00 — Wieści. Prognoza astro­
logiczna na jutro. 22.20 — Rek­
lama. 22.25 — Karuzela sporto­
wa. 22.30 — Program „Okolesi- 
ca". 23.30 — „Rosyjska historia 
w ambasadzie Wielkiej Brytanii".

ŚRODA, 29 KWIETNIA 

LTV-1

7.45 — Na dzień dobry. 8.10
— Nowości ze świata. 8.25 •— 
Nasz elementarz. 8.30 — Zdro­
wie rodziny. 9.00 —  Ojczyzna. 
9.35 —: Program kulturalny. 18.30
— Nowości. Studio polskie. W ie­
ści. 18.50 — Koncert. 19.20 — 
Słowo robotnicze. 19.55 —  Nasz 
elementarz. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 — Reforma rolna.
21.15 — Studio państwowe. 22.00
— Ekspres muzyczny. 22.55 — 
Program rozrywkowy. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne.

LTV-2

17.55 — Lekcja angielskiego.
18.10 — Przegląd regionalny.
18.45 — Koncert. 19.45 — Lek­
cja angielskiego. 20.00 — Dzien­
nik (M.). 20.35 — Zapraszają Ju­
ratę i Czeslowas. 21.10 — Prog­
ram wideo. Podczas przerwy — 
o 22.00 — Wiadomości.

Moskwa I

5.00 Poranek. 7.30 — Kre­
skówka. 7.45 ‘ — Dziecięcy klub 
muzyczny. 8.45 — TV  film dok.
9.35 — Przy pełnej sali... 11.00
— Dziennik. 11.-20 — Program.
11.25 — W  świecie zwierząt.
12.25 —  TV  film dok. 12.55 ■ — 
Jak osiągnąć sukces. 13.10 — 
Notes. 13.15 — Telemixt. 14.00
— Dziennik. 14.20 — Dziś i wte­
dy. 14 .50^  TV  film fab. „An­
na Pietrowna". Ode. 2. 16.05—  
„Rock-max". 17.00 — Dziennik.
17.20 — Studio „Polityka" prze­
dstawia... 23.00 — Dziennik.
23.20 — Program. 23.25 —  Bu­
merang. Astrologia. 23.55 — Cal- 
var-Show. 0.40 —  Bilardowe mi­
strzostwa Europy.

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Język 
niemiecki. 7.50 —  W  wolnym 
czasie. 8.05 —  Język niemiecki.
8.35 — Studio „Wzrost". 9.05 I— 
Folklor. 9.50 —  Chwila prawdy.
10.50 — Program rozrywkowy. 
1*1.50 — TV  serial „Santa Bar­
bara". Ode. 38. 12.40 — Sprawa 
chłopska. 13.00 — Wieści. 15.00

Film fab. „Po deszczyku we 
czwartek". 16.15 — Program 
chrześcijański. 16.45 — TINKO.
17.00 .— TV  przegląd „Daleki 
Wschód". 17.45 — Wersja. 18.00 I
— Twarzą do Rosji. 18.15 — Re­
portaże K. Mażeiki. 18.45 — Ma­
łe kino. 18.55 — Reklama. 19.00.

fis|- Wieści. 19.20*. j -  Święto co 
dzień. 19.30 " r— Sny o Izraelu.
20.20 — Reporter. 20.35 — TV 
spektakl. M. Frisz. „Don Juan 
albo miłość do geometrii". 21.55
— Reklama. 22.00 — 'Wieści.
22.20 — Prognoza astrologiczna 
na jutro. 22.25 — Cd. TV przed­
stawienia, 23.15 — Koncert roc­
kowy.

CZWARTEK, 30 KWIETNIA 

LTV-1

7.45 _■— Na dzień dobry. 8.10
— Nowości ze świata. 8.25 — 
Nasz elementarz. 8.30 — Prog­
ram rozrywkowy. 8.50 -— Spot­
kania teatralne. 18.30 — Nowo­
ści. Studio polskie. Wiadomości.
18.50 — Film dok. 19.30 — Po­
lityka. 20.00 — Dobranocka.
20.25 7— Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 ■— Reforma rol­
na. 21.16 — Stanowisko rządu.
21.45 — Program rozrywkowy.
22.15 — Brzeg. 23.00 — Kon­
cert. 23.15 —-Wiadomości wie­
czorne.

LTV-2

18.15 — Lekcja angielskiego.
18.30 — Przegląd regionalny.
19.15 — Litewska hit-parada ..Pi­
ramida". 19.45 —. Lekcja angiel­
skiego. 20.00 — Dziennik (M).
20.35 — Koncert. 21.00 — Try­
buna katolicka. 21.30 — Teleza- 
bawa. „Tak. Nie". 22.20 — Wia­
domości. 22.30 — Film fab.

Moskwa I

5.00 — Poranek. 7,30 — Kre­
skówka. 7.45 .— Film dla dzieci.
8.50 — TV film dok, 9.25 — 
Film fab. ‘„Prywatny detektyw 
albo operacja „Kooperacja".
11.00 — Dziennik. 11.20 — Klub 
podróżników. 12.10  — Śpiew 
chórowy Rosji. 12.40 — Studio 
.Polityka" przedstawia. 13.15” — 
Telemizt. 14.00 — Dziennik.
14.20 — Program. 14.25 —  TV 
film fab. „Anna Pietrowna". Ode.
1. 16.35 — W  świecie motorów.
16.05 — Kreskówki, 16.30 — TV 
film dok. 17,00 — Dziennik.
17.20 — Program. 17.25 — Kre­
skówka. 17,35. — ...do lat 16 i 
starszych. 23.00 — Dziennik.
23.20 —  Program. 23.25 — Film 
fab. „Noc".

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Język 
hiszpański. 7.50 — W  wolnym 
czasie. 8.05 — Język hiszpański.
8.35 — Mohikanie. 9.05 —r K-2 
przedstawia. 11.40 — Bez retu­
szu. 12.40 — Sprawa chłopska.
13.00 — Wieści. 15.00 — Lek- 
cja dla początkujących sportow­
ców w tenisie stołowym. 15.15
— Przedsiębiorczość i tradycje.
15.30 —  Równoległe światy. 
16.16’ — Klucz do rynku świato­
wego. 16.45 —  TINKO. 17.00 — 
Panorama dok. 17.30 — W  wol­
nym czasie. 17.45 — Konkurs 
telewidzów. „Barcelona-92". 18.00
— Informator parlamentarny. 
18.16 —  Studio. Notabene. 18.55 
—: Reklama. ' i9.00 — Wieści.
19.20 — Święto co dzień. 19.40
— Będziesz przeciw? 20.15 — 
Cyrk na scenie. 20.30 — W  
świecie sportu samochodowego i 
motocyklowego.. 21XX) — Prog­
ram art.-publ. „Piąte koło". 21.55 ,
— Reklama. 22.00 — Wieści. 
Prognoza astrologiczna na jutro.
22.20 — Reklama. 22.25 — Ka­
ruzela sportowa. 22.30 — Cd. 
„Piątego koła". 23.20 — „Rąy 
Charles. 50 lat w muzyce**.

PIĄTEK, I MAJA

LTV-1

7.45 — Na dzień dobry. 8.10
— Nowości ze świata. 8.25 — 
Pod własnym dachem. 9.10 — 
Ziemia Kłajpedrica. 16.30 — 
Nowości. Studio polskie. Wiado­
mości. 18.60 —  Film dok. 19.00
— Przy okrągłym stole. 19.55 — 
Nasz elementarz. 20.00 — Dobra­
nocka. 20.25 —r Reklama. 20.30
— Studio MM. 21.15 — Refor­
ma rolna. 21.30 — Z historii TV.
22.20 ’■— Nadzieje i  losy. 23.20
— Wiadomości wieczorne. 23.35
—  W ideo rock.

* - - Moskwa I

7.00 — Koncert liryczny. 7.25 
— ' Program dnia. 7.30 — Film 
dla dzieci: „Powrót Robin Hoo-1 
da". 8.50 — Cudzoziemcy w Ro­
sji. 9.20 — Koncert. 10.20 — 
Film fab. „Ballada o żołnierzu".
11.45 — Trzy spotkania z W. 
Astafjewem. 12.35 — Premiera 
TV serialu „Bogaci też płaczą".
14.00 — Dziennik. 14.20 — Świąt 
w wolnym czasie. 15.15 — Pre­
miera TV serialu dla dzieci
mil z Lennenbengi". Ode, 5.
15.40 — KWP-92. 17.30 — Biuro 
Polityczne. 18.15 >— Film fab. 
„Kwartet kryminalny". 19.45 — 
Dobranocka. 20.00 — Dziennik.
20.35 — Pole cudów. 21.30 — 
Międzynarodowy festiwal sztuki 
„Majowe gwiazdy". Podczas prze­
rwy o 23.00 — Dziennik.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 —7 „Takie 
sobie życie", 7.55 -źr-t Telezgro- 
madzenie, 8.40 — Lapsus. 9.20 
,— Kreskówki. 10.00 — Panora­
ma dok. 12.00 — Film fab. „Wie­
lkanocne marzenia". 12.30 — 
„Winilowe dżungle". 13.00 — 
Wieści. 13.20 — Film fab. „Cień".
14.55 — Studio retro. 15.35 — 
Kreskówki. 15.50 — Mistrzowie.
16.45 — TINKO. 17.00 —.Mara­
ton taneczny. 17.55 — Koncert 
estradowy. 18.55 — Reklama.
19.00 — Wieści. 19.20 — Swię- I 
to co dzień. 19.30 — Farsa ma­
jorowa. 20.00 — K-2 przedsta­
wia. 20.30 — Stare kino. Film 
fab. „Pasiasty rejs". 21.55 — Re­
klama. 22.00 — Wieści. Progno­
za astaplogiczna na futro. 22,20 
— Program teatralny. 23.30 >—■ 
Koncert.

SOBOTA, 2 MAJA 

LTV-1

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Program dla dzieci. 10.16 — Zie­
mia Kłajpedzka. 11.15 — Słowo 
chrześcijanina. 11.25-— Pano­
rama tygodnia. 11.40 — Zgoda.
12.40 — Uczymy się litewskiego. 
12:55" — Program białoruski. 13.15
— Film dok. 13.45 — Zdrowie.
14.15 — Mecz piłki nożnej. 15.25 

•— Szkoła i społeczeństwo. 15.55
— Złota kolekcja. 18.30 — Wia­
domości. 18.40 — Litwa i świat. 
19.25 — Morze. 20.00 — Dobra­
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 — Referen­
dum. 21.10 — Koncert. 21.30 — 
Pod własnym dachem. 22.15 — 
Labirynt. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Film fab. 
„Spokojny John".

LTV-2

9.25 — Przegląd regionalny.
10.15 — Program dla dzieci. 11.15
— Litewska hit-parada „Pirami­
da". 11.45 — Kalendarz. 12.00 — 
Program TV Litwy Wschodniej.
12.35 — Film fab. „M". 14.00 — 
Koncert życzeń.

Moskwa I

6.30 — Sobotni poranek bizne­
smena. 7,30 —- Program dnia.
7.35 — O dziecięcym obozie spor­
towym na wyspie Ewron w Kra­
ju Chabarawskim. 8,00 — Kro­
nika ekologiczna. 8.15 — Cen­
trum. 8.55 — Program rozrywko­
wy. 14.20 — TV  serial dok. 
„Czerwone imperium". Film 4 
„Wróg narodu". 15.15 — Serial 
animowany „Pszczółka Maja".
15.40 — Czerwony kwadrat.
16.20 — Fifan fab. „Lato na far­
mie". 18.00 —* Szczęśliwy przy­
padek. 19.00 — Piłkarskie mist­
rzostwa Rosji. „Spartak" (Mosk- 
wa*‘ — . „Torpedo" (Moskwa). 
19.45 — Dobranocka. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 — Piłkarskie mi­
strzostwa Rosji. „Spartak" (Mos­
kwa) — „Torpedo" (Moskwa).
21.20 — Przed i po północy. Pod­
czas przerwy o 23.00 — Dzien­
nik.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Źród­
ła. 8.00 — Przegląd koszykówki 
NBA. 8.30 — Niezidentyfikowa­
ny Wszechświat. 9.15 — Esku­
lap. 9.30 — W  naszej ojczyźnie.
10.00 — Wideókanał „Plus je­
denaście". 12.00 — Zygzak po­
wodzenia. Program konkursowy.

|l3.00 — Wieści. 13.20 — Film 
fab. „Oklaski, oklaski...**. 14.40
— Paralele, 15.10 — Maraton 
taneczny. 16.05 — Rosyjskie Biu­
ro Podróży. 16.50 — Złota ostro­
ga. 17.35 — Premiera- wideofil- 
mu-opery G. Yerdiego „Otello". 
Podczas przerwy — Reklama. 
Wieści. Święto co dzień. 20.45 — 
Dom dla clownów. 21.55 — Re­
klama. 22.00 — Wieści. Progno­
za astrologiczna na jutro. 22.20
— Reklama. 22.25 — Promocja 
programu „Columbia Pictures". 
22.55 — Program A. 0.25 — 
Jeździectwo.

NIEDZIELA, 3 MAJA 

LTV-1

9.00 —- Wiadomości. 9.15 — 
Wideofilm „W  sercu — Litwa". 
10.20 — Armia Litwy, 11.00 — 
Nasz język. 11.30 — Muzyka nie­
dzielna. 12.00 — Film anim. 12.40
— Koncert życzeń. 13.40 — Bu­
merang. 14.10 ^  Rozmowy wi­
leńskie. 15.10 —  Film dok. 16.10
— Program dla wierzących. 16.40
— Koncert na Dzień Matki. 17.00
— Ojczyzna. 17.35 — Koncert. 
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Film fab. 19.30 — Koncert. 20.05
— Dobranocka. 20.25 — Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Stanowisko przewodniczącego 
RN republiki. 21.15 — TV za­
bawa. 22.00 — Program kultu­
ralny. 22.50 — „Sala baletowa". 
23.15 — Wiadomości wieczorne. 
23,30 -— Cd, „Sali baletowej".

LTV-2

Pi

8.55 — ,/Liet-Loto". 9.00 — 
Melodie liryczne. 9.15 — Prog­
ram dla wierzących. 9.30 — Nie­
dzielny poranek. 11.00 — Studio 
MT. 11.35 — Upominek muzy­
czny z Niemiec.



„ K U R I E R  W I L E N S K T 25 kwietnia 1992 r.
•I

Rocznice tygodnia
+  27 kwietnia 1792 r. w Pe- 

ten§burgu został podpisany mag- 
wjmp4cI spisek dla obalenia Kon­
stytucji 3 Maja (zawiązany for­
malnie w Targowicy 14 maja), 
Rezultatem spisku była wojna 
polsko-rosyjska 1792 r. i drugi, 
rozbiór Polaki.

+  28 kwietnia — Dzień Miast 
Pobratymczych.

+  Przed 100 laty, 28 kwietnia 
1892 r. urodził się Wlncas Osz- 
kinls (zm, 1971), litewski tłu­
macz, dziennikarz.

+  Przed 45 laty, 30 kwietnia 
1947 r. Zakłady Mechaniczne 
„Ursus" w Warszawie wyprodu­
kowały pierwszy traktor.

•+ 30 kwietnia 1777 r. urodził 
się Caii Friedrich Gauss (zm. 
1855), wielki niemiecki matema­
tyk, astronom, geodeta i fizyk.

t l maja — Święto Pracy. 
Przed 160 laty, 1 maja 1832

r. z rozkazu cara Rosji został 
zamknięty Uniwersytet Stefana 
Batorego.

2 maja 1857 r. zmarł Al­
fred de Musset (tir. 1810), poeta 
i dramaturg francuski, {eden z 
głównych przedstawicieli roman­
tyzmu.

■+■ 2 maja 1437 r. urodził się 
Kalllmach (właść. Filippo Buonac- 
corsi, zm. 1496), wioski humani 
sta, poeta, historyk i  dyplomata 
wykładowca Akademii Kraków 
sklej, doradca polityczny Kazi 
miecza Jagiellończyka i Jana Ol 
brachta.

■4" Przed 45 laty, 2 maja 1947 
r. zmarł Pełras Cwirka (ur. 
1909), pisarz litewski.

3 maja — Dzień Matki.
3 maja 1791 r. Sejm Czte­

roletni proklamował Konstytucję 
3 Maja — pierwszą w Europie 
i drugą na świecie (po USA) U- 
stawę Zasadniczą.

Telewizja Polska

585* Krzyżówka
POZIOMO: 7.— osoba sprawu­

jąca nadzór nad czymś; 8 —  na­
czynie kuchenne do pieczenia 
ciast; 10 —  państwo w  Ameryce 
PM.; 11 — czara, kielich; 13 —  
osłabienie, bezwład; 15 — spra­
wa; 17 —  obchodzi imieniny 1 
czerwca; 18 — następca; 19 *— 
kraj w Europie; 21 —  rzeka w 
Birmie; 24 — tarcza; 25 — nie- 
mnąca się sztuczna tkanina; 26
— silny chłodny wiatr na płd. 
Francji; 27 — odmiana kozy o 
miękkiej sierści; 20 — kobiece 
przybranie głowy z wstążek i kwia­
tów; 30 —  konfederacja magna­
cka przeciwko Konstytucji 3 Ma­
ja; 33 — ciepłomierz; 34 — wi­
nowajca, skazaniec.
PIONOWO: 1 — pleśń pobożna, 

kolęda; 2 — wytwórnia piwa; 3
— pisarz austriacki, antyfaszysta; 
4 — wielka gonitwa dla trzylet­
nich koni; 5 — starszy flisak; 6
— przedstawienie sceniczne bez 

. słów; 9 — 'część odbiornika ra­
diowego; 12 — przyrząd do ok­
reślania słuchu; 14 — działa skry­
cie, podstępnie; 15 — kierunek

poetycki w  Anglii ii USA na po­
czątku wieku; 10 — pies myśli­
wski, takie pokojowy; 20 je­
dna z cieśnin łącząca Bałtyk z 
M. Północnym; 22 —  przyjaciel 
Holjnesa; 23 — jednostka ciśnie­
nia; 28 — dowódca kozaków; 29
— wyprawiona skóra kozia; 31
— pierwiastek chemiczny; 32 —  
wzór doskonałości

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z 18 KWIETNIA

Poziomo: szrapnel, nadwyżka, 
prześcieradło,- wrzos, Czesdco, 
twarz, plon, rydz, akr, acetale, 
era, okap, stęp, rów, Akińczo, 
nóż, Amor, rogi, arkan, przesąd, 
rózga, automobilista, apelacja, sa­
telita.

Pionowo: surowica. Rzepicha, 
przeprowadzka, przęsło, sitwa, na 
par, świt, Adam, Lec, wiewiór 
osa, izba, toń, krab, Noe, reak 
cja, iks, Recz, Nabl, resor, wo 
dze, obrysie, c&zczepniczka, ana 
tomia, żurawina.

ZEBRANIE WILEŃSKIEGO 
KLUBU PRZEDSIĘBIORCÓW

odbędzie się 26 kwietnia br. o godz. 16.00 w lokalu 
Zarządu Miejskiego ZPL (uL Pylimo 45/2).

NIEDZIELA, 20 KWIETNIA

8.55 — Program dnia. 9.00 — • 
Rolnictwo na święcie —■ Fran­
cja. 9.15 — „Dylematy" — pro­
gram redakcji rolnej. 9.35 — . 
„Notowania". 10.00 — Telera- • 
nek. 10.55 — „Operacja Mo­
zart" (9) — serial prod. francu- 
sko-niemieckiej. 11.20 — Język 
angielski dla dzieci. 11.30 — 
„Rzeka Żółta" —  serial dok. 
prod. jap. 12.20 — Koncert ży­
czeń. 12.50 — Magazyn „Mo­
rze". 13.20 — „Tydzień" —
magazyn rolniczy. 14.00 — Te­
atr dla dzieci: Liliana Bardijew- 
ska — „Szable i miecze**. 14.40 
—r W  starym kinie. 16.10 — 
Międzynarodowy turniej koszy­
kówki kobiet: Polska—Kanada.
17.05 — „Alfabet komediantów".
17.35 — Moda. 17.55 —  „Klub 
Samotnych Serc". 18.15 — Te- 
leezpress. 18.35 —  „7 dni — 
świat". 19.05 — „Paradise" — 
znaczy raj** — serial prod. USA.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 —  „Rodzina 
Straussów** (8) —  serial prod. 
USA. 22.00 —  Sportowa niedzie­
la. 22.30 — Piosenki z kabare­
tu Olgi Lipińskiej. 23.30 — 
Świat filmu animowanego. 24.00
— „Wokół wielkiej sceny" — 
magazyn operowy.

PONIEDZIAŁEK, 27 KWIETNIA

14.30 — Wiadomości. 14.40 — 
Program dnia. 14.45— 17.10 — 
Telewizja edukacyjna. 17.15 —  
LUZ — program nastolatków.
18.15 —  Teleerpress. 18.35 — 
„Antena". 19.00 —  „A lf"  —  se­
rial prod. USA. 19.30 — „Kra­
je, narody, wydarzenia". 20.00
— Katolicki .magazyn młodzie­
żowy. 20.15 .— Dobranoc. 20.30
— Wiadomości. 21.05 —  Teatr 
Telewizji: Fiodor Dostojewski — 
„Skrzywdzeni i poniżeni". 23.00
— Turniej łgarzy — Bogatynia- 
92 — reportaż. 23.25 — . „Tap 
Dance". 23.45 —  Wiadomości 
wieczorne. 24.00 — Kino euro­
pejskie: „Prawo" —  film fab. 
prod. francuskiej. 1.55 — Poezja 
na dobranoc.

WTOREK, 28 KWIETNIA

10.45 —  Gotowanie na ekra­
nie (1) — magazyn kulturalny.
11.00 — „Dynastia" —  serial 
prod. USA. 11.50 —  Gotowanie 
na ekranie (2). 12.05 —  ..Kwa­
drans na kawę". 12.20 — Pagart 
przedstawia —  Gerard Berliner 
(Francja). 13.00 —  Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15 —
17.00 -^Telew izja edukacyjna.
17.15 — Dla dzieci: „Tik-Tak".

18.05 — Język angielski dla
dzieci. 18.15 — Teleexpress.
18.35 — „Królik Bugs" — serial 
animowany prod. USA. 19.00 —1- 
„Druga rewolucja rosyjska" (5)
— serial dok. prod. ang. 19.50
— „Polska z oddali". 20.00 — 
„Test" —  magazyn konsumenta.
20.15 — Dobranoc. 20.30 — Wia­
domości. 21.05 —  „Dynastia" — 
serial prod. USA. 22.00 — Stu­
dio publicystyczne „Zapis". 23.15
—  „Haich life" — program roz­
rywkowy. 23.45 — Wiadomości 
wieczorne. 24.00 — „Siódemka" 
w „Jedynce". 1.15 —  Family al­
bum. 1.45 — Poezja na dobra­
noc.

ŚRODA, 29 KWIETNIA
11.00 —  „Kobieta za ladą" (7)

— serial prod. czechosłowackiej,
11.45 —  „Giełda pracy — gieł­
da szans". 12.00 —■ Kultura lu­
dowa —  konteksty. 12.45 — 
„Polak w  Salwadorze" — repor­
taż. 13.00 — Wiadomości. 13.10
— Program dnia. 13.15—17.10
— Telewizja edukacyjna. 17.15
—  „Sami o sobie" —  magazyn 
nastolatków. 17.40 —  Kino na­
stolatków: „Ostatni elektryczny 
rycerz" (1) —  serial prod. USA.
18.15 —  Teleerpress. 18.35 — 
Klinika zdrowego człowieka.
19.00 —  „Bill Cosby Show" — 
serial prod. USA 19.30 —  „Re­
wizja nadzwyczajna" — Wileń- 
szczyzna -—  ostatni komendant.
20.00 — 10 minut dla ministra 
pracy. 20.15 — Dobranoc. 20,30
— Wiadomości. 21.05 —  Finał 
Puchauu' UEFA w  piłce nożnej.
22.55 ^  „Reflex" .—  program 
publicystyczny. 23.10 — Jakie 
są granice wolności i  praw 
dziecka. 23.45 — Wiadomości 
wieczorne. 24.00 —  „Dom" (2)
—  „Zapomnij o mnie" —  serial 
TP. 1.25 —  Poezja na dobranoc.

CZWARTEK, 30 KWIETNIA
11.00 —  „Gliniarz i prokura­

tor" — serial prod. USA 11.50
— „Przyjemne z pożytecznym" 
(2). 12.05 —  „Sto lat“ —  maga­
zyn ubezpieczeń społecznych.
12.15 — „Krym" —  reportaż.
12.35 — ,,200 lat Vlrtuti MUita- 
ri" —  wojskowy program doku­
mentalny. 13.00 —  Wiadomości*.
13.10 -r- Program dnia. 13.15 —
17.10 ‘—  Telewizja edukacyjna.
17.15 —  Dla młodych widzów: 
„Kwant". 18.15 —  Teleerpress.
18.35 —  Magazyn katolicki. 19.00 
'— „Sherlock Holmes i dr Wa- 
tson" —  serial prod. angielsko- 
polskiej. 19.30 — „Zwierzęta 
Ameryki*' ^serial dok. prod. 
USA. 20.00 —  Dziękuję — Ja­
cek Kuroń. 20.15 —  Dobranoc.
20.30 —  Wiadomości. 21.05 — 
„Gliniarz i prokurator" (13 — 
osL) —-  serial prod. USA. 22.00

—  „Pegaz". 2230 — 
zak" — magazyn muzyki 
wkowej. 23.00 . —
23.15 — Studio „Temat" ^
—  Wiadomości wieczorâ
—- Dziś w senacie. 0.15 .,^1  
branoc paniom" — feUebw*̂  
cTeusza Drozdy. O J o T V i  
Awards-1992 — nagrody 
skiego przemysłu płytowego^-
— Poezja na dobranoc.

PIĄTEK, 1 MAJĄ 
11-25 — Spotkanie au^  

Europy. 12.10 — Poran^S 
toniemy. 13.10 — 
Disneyland" — koncert,-

INWESTYCYJNA SPÓŁKA AKCYJNA

„ Ż E L W A “
rozpowszechnia akcje cca czeki inwestycyjne oraz in­

ne Jednorazowe wypłaty -w celu założenia prywatyzo­
wanych przedsiębiorstw produkcji materiałów budow­
lanych, przedsiębiorstw budowlanych, produkcji i ma­
gazynowania płodów rolnych, obsługi rolnictwa, hand­
lowych 1 usługowych.

Akcjonariuszom udziela się prawa pierwszeństwa za­
kupu produkcji tych przedsiębiorstw oraz zatrudnienia 
w prywatyzowanych przedsiębiorstwach.

Część materiałów budowlanych można sprzedać już 
w trzecim kwartale br. według cen niższych niż gieł­
dowe.

W  związku z indeksacją środków inwestycyjnych o- 
soby, które podpisały akcje 30 kwietnia br., nie ponio­
są strat.

Informacja telefoniczna: 73-18-56, 64-81-36, 77-21-58, 
73-38-10, 73-57-13, 46-31-80, 23-46-25, 45-05-88, 74-71-05.

Potrzebne są osoby do rozpowszechniania akcji.
Informacje telefonicznie: 35-17-85, 35-19-15. *

racyjny. 15.10 — W 
nie: „Król kobiet" ( « ” U 
film fab. prod. USA. 3f|jS| 
Mistrzostwa świata w hoW 
lodzie: Polska — Wtachv i-.®*
— „Kolekcja Króla stw ..* 
reportaż. 18.15 — W * !
18-30 — Sting —  koncert*'
dzlnowy (cŁ 1). 19.15   Jj®0-
dzictwo Guldenburgów" " r  
prod. niemieckiej. 20.00 — 
czorynka. 20.30 — Wiadon*?-
21.05 —  „Nad Niemnem- I P
— film fab. prod. polskiej >1 i!
—  „Polskie ZOO". 22.45 
Sting — koncert urodzinom iT 
21. 23.35 -  ..Zaćmiade 
słońca" — poemat f ig g j 
0.30 — „Alamo" — 
prod. USA.

SOBOTA, 2 MAJĄ
10.00 —  Wiadomości no,,,

ne. 10.10 — „Ziarno" 
ram redakcji katolickiej dlaS? 
ci i rodziców. 10.35 — „5— 
15". 11.30 —  Język angiełjki » 
dżiecl. 1Ł35 —  „Wojownik gś 
wie Ninja" — serial prod. Us-
12.00 -  „Siódemka" w „ W  
ce". 12.30 — Koncert żvo«
13.00 —  Wiadomości. 13,10 
Program dnia. 13.15 — Podri 
na celuloidzie Piotra Pagfafo,. 
kiego — , Jtzym". 13.50 — 
Echo". 14.00 — „Wojsko w Kos- 
stytucji 3 Maja" — piw^ 
dok. 14.30 — Walt Disney pr?ed- 
stawia. 15.45 —  Z archiwum tej. 
tru telewizji (1979). Staniife* 
Wyspiański „Wyzwolenie*. i(j,u
— Teleerpress. 18.35 — „Bati*
19.00 — „Detęktyw w sutam»*
—  serial prod. USA 19.45 — 
kamerą wśród zwierząt-. 20.00 -  
Małe wiadomości DD. 20.10 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości
21.00 —  „Polskie .ZOO". 2120- 
„Nad Niemnem"-  (cz. 2 — c$t|
—  film prod. polskiej. 23.05 
Wiadomości. 23.20 — Widowisk; 
publicystyczne. 0.20 — Sportom 
sobota. 0.55 — „Bronk" — fik 
prod. USA.

NIEDZIELA, 3 MAJA
10.00 —  ..Teieranek". 1055- 

Język angielski dla dzieci. 11.00 
.— „Operacja Mozart** — Kńl 
prod. francusko - niemiecki*}
11.30 — „Rzeka Żółte" (9) - «•  
rial dok. prod. japońskiej. 1129
—  Koncert życzeń. 12.50 — T »  
smisja uroczystej odprawy wty 
honorowej przed Grobem Niemi­
łe g o  Żołnierza w rocmicę Kot 
stytucji 3 Maja. 14.05 — R® 
fra wielką rocznicę. 1420 — Jfr 
czowy music-box“. 15.05 — W 
starym kinie: „Król kobiet* (o. 
2 —  ost) —  film prod. USA.
16.25 — Mistrzostwa Świata * 
hokeju na lodzie: USA—W®-
17.10 — Moda i uroda, 17-30' 
p ieprz i wanilia1*. 18.15 — 
eipress. 18.35 —  ^  §
świat". 19.05 — „Paradise '  
znaczy raj** — serial prod.
20.00 —  Wieczorynka. |ggj 
Wiadomości. 21.05 -  
Straussów" (9) — serial 
niemiecko - amerykańskiej-^
—  fortowa niedziela. 
Kabaretowa lista przebojów. 
Świat filmu animowanego.
— Retransmisja koncertu * 
dola Sw. Krzyża w Warsg*

Współpracownicy
klej Szkoły
w rejonie wileńskim P °* r 
łają smutek I tal 
SALSKIEJ z powoda ■» 
Męża

KURIER
U/iletfski

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 Upca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Lalswes M.
Indeks 97218
Cena 1 rb. (13 kop. ak-
cyia).
W Polsce — 800 zł.
Zam. 1479
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda".

T E L E F O N Y :  Redaktor _—  42-79-91, zastępcy redaktora —  
42-79-94, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-83, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-78, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-09-88, tycia 
politycznego — 42-78-81, tycia wsi —  42-79-88, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —- 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-58, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
—  42-90-83, listów —  42-89-85, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondenci — 42-90-81, tłumacze — 42-90-80, 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew »A

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy — ul. Subocz l  M  ^  
ka) czynne od 9.00 do 17.00 *  
pracy. TeL: 82-88-04.

PILNE ogłoszenia są P ^ ^ T ^  
redakcji, aL Lalswes 80, 12 
kój nr 1212, teł. 42-09-03.


